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. OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

R jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

M ale ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłoszę.

— nie minimum 20 kop.
Nadesłane: za jeden wiersz 

garmontowy rs. 1.
— Ogłoszenia do Kuriera przyj, 

muje także Biuro Rajchmana j 
Frondlera, ulica Senatorska.

Czwartek: Apolinarego B. M. 
Piątek: Krystyny P. M.
Sobota: Jakóba Apost.
Niedziela: Anny Matki N. M. P.
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PRENUMERATA

Kurjera Warszawskiego 
wraz z dodatkiem porannym:

W Warszawie: rocznie
sa. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
unie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
■ię miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
tt. •), kwartalnie rs. 3, miesię* 
tanie rs. 1.

a granicą: miesięczni* 
W. 1 kop. 50. . . .

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne..

Ogłoszenia i prenumerat, przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-oj po południu.

Dziś: Wincent, a Paulo. Wschód słońca o godzinie 3-ej minut 57. « Wschód księżyca o godzinie 1 minut 53 w.
Poniedział.: Czesława W. Zachód , „ 8-ej . 13. ZacW „ ,11 . 5a w.
W torek: Prakscdy P. M. Długość dnia godzin 16 . 1«. Wy-oKość wody na Wiśle stóp 10 ealł 0.
Środa: Marji ćiagdaleny. Ubyło „ „ 0 „ 2S. Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 17° R.

KALENDARZ.

Imiona słowiańskie: Dziś Wodzisława; jutro Czesława św.
Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 

Przedm. *G 15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)—Wystawa 
•brązów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 7-ej 
wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Swiat W 27—ed 10-ej rano do 7'/z wieczorem.) — Wy- 
łtawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze­
go. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krakowsk.- 
Przedm. 66—od 10-ej rano do 1-ej po południu. Wejście 
bezpłatne.)

Zabawy: Zabawa dla dzieci. (Ogród na Foksalu—4 po po­
łudniu.)

Teatry: Letni: dziś „Dwór we Władkowicach"; jutro „Mi­
łość wszystko może*; — W Łazienkach: dziś „Robert 
i Bertrand czyli dwaj złodzieje”; — Nowy; dziś „Ptasznik 
S Tyrolu*; jutro „Ptasznik z Tyrolu*. (8 wieczorem.)

Teatrzyki: W od ewil; dziś „Barnaba Fafuła i Jóżo Groj- 
■eszyk na wystawie paryzkiej*;—B e 11 e v u e: dziś „Ptasznik 
* Tyrolu*;—E 1 d o r a d o: dziś „Czarownica*. (8 wieczorem.)

Ogród teologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
Jf-ej isno do wieczora.)

Lombard miejski- Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
tnstawy znajduje się na dzień jutrzejszy 115 rs. 97 kop. (Po ­
tyczki wydawane oędą; wykup i prolongata uskutecznia się od 
godz. U-ej rano do 1-ej po południu i od godz. 4-ej do ó-ej pu 
południu.)

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
św. Ducha (po-pau;ińsknn), ku czci N. Panny Marji Czę- 
Btocbowskiej i przed Jej ołtarzem, odprawiona zostanie 
solenna wotywa.
.— Jutro, o godz. 9 ej zrana, ku uczczeniu piątego dnia 

uroczysteści N. Panny Marji Szkaplerznej odprawione zo­
staną solenne wotywy w następujących kościołach: św. 
Jpzcfa Oblubieńca (po-karmelickim), N. Panny Marji na 
Nowem-Mieście, oraz Narodzenia N. Panny Marji (po- 
karmelickim).

— W kościele Na O lżenia N. Panny Marji (po-karme- 
lickim) jutro, o godz. 10-ej zrana, odprawiona zostanie 
solenna wotywa ku czci św. Eljasza, proroka i patrjarchy 
zakonu kannelitańskiego.

— Jutrzejszemi nieszporami rozpocznie się całodzien­
ne solenne nabożeństwo odpustowe w kościele św. Karo­
la Boromeusza przy ulicy Chłodnej na pamiątką poświę­
cenia.

LOSY WYCHODŹTWA.
(Korespondencje własne Kwrjera Warszawskiego.)

Buenos Ayres 20-go maja.
Nazwaliśmy Ich brazylijczykami, choć wszystko 

I to Maćki, Bartki, Kaśki i Maryśki. Wynędzniali i 
obdarci, zalegają oni tutejszy dom emigracyjny, wa­
łęsają się po mieście, błagając o chleb i pracę. Nie- 

1 stety, nikt ich nie rozumie, a rzadko kto wspomoże, 
j Nieświadomość i dowierzanie ajentom wywabiły 
i ich z kraju. Dążyli do Brązy Ij i jako do kraju płyną- 
i cego miodem i mlekiem, a trafili na nędzę i choroby, 
i Głód i niezadowolenie rozsypały ich po całej Amery­

ce południowej. Pchani zwodniczą ułudą, przechodzą 
bez żadnych środków matcrjalnych, bez znajomości 
języka i kraju, piechotą, olbrzymie przestrzenie. Całe 
partje ich tutaj przychodzą. Dotychczas przybyło 
przeszło dwustu. Ostatnie dwie partje były w drodze 
po dwa miesiące.

Dwa miesiące pieszej podróży przez nieznane kra­
je, bez dróg i gospód, przez góry, lasy, stepy i rzeki, 
to prawdziwa odyseja; oni jednak wiedzą tylko, że 
szli na południe, gdzie znajduje się wiełkie-miasto, 
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w którem łatwo o dobry zarobek. Tak przynajmniej 
mówiono im w Brazylji.

— Przywieźli nas — powiada jeden — do Byjn, 
a potem do Walegra (Porto Allegre). W Wałegrze 
Włóczyliśmy się po mieście, dopóki nas na kolej nie 
wsadzono i powieziono na kolonje. Przyjechała kolej 
na pustkowie. Konduktor kazał nam wysiąść. Wy­
siedliśmy, a tu maszyna odjeżdża. Czekamy dzień 
cały, niema nikogo. Idziemy więc po szynach. Przy­
szliśmy do stacji, gdzie czarni ziemię kopali; my do 
nich, a oni na nas z nożami. Poszliśmy w inną stro­
nę, spotkaliśmy niemców. Powiadają: idźcie na po­
łudnie, tam dostaniecie dobrą robotę w wielkiem 
mieście. Poszliśmy więe wszyscy. Szliśmy po tej 
Brazylji bez kilka niedziel. Nogi nam całkiem popu- 
chły,jeść nie było co, w nocy tośmy na kamieniach 
sypiali, bo w trawie to tam żmij moc wielka, szcze­
gólniej po deszczu. Przyszliśmy nareszcie do wiel­
kiej rzeki (Uruguaj), patrzymy, idzie okręt z komi­
nem; dalej więc krzyczeć: a stój, a stój! Przystanął. 
Przyjechała łódka. Pytają nas te angliki, co chcemy, 
a my powiadamy, że na południe do wielkiego mia­
sta. To nie nasz okręt, powiadają. Przyjedzie drugi, 
„ślachecki”, z dwoma kominami, to was zabierze, 
czekaj ta więc tutaj.

— Czekaliśmy bez trzy dnie na ten ślachecki okręt. 
Przyszedł nareszcie. Przyjechała łódka i zawiozła 
nas do niego. Było nas dwudziestu sześciu. Trzech 
z babami, reszta pojedynki. Dajemy tym niemcom, 
czy anglikom dwadzieścia papierków, a oni mówią, 
że to mało, że należy się więęej, i nie chcą nas wpu- 

' ście. My dopiero w prośby: no hay piata (niema pie­
niędzy) powiadamy. Matka Boska was nagrodzi, jak 
nas zabierz&cie. Jak to usłyszała ślacbta, co była na 
....... ..... . 111... ..  

Piosenka wenecka.
(Humoreska).

Jeżeli można mieć wstręt do jabłek, do kwaśnego 
mleka, do pająków, do myszy, do chrabąszcza, dla- 
czegóżby nie można mieć wstrętu do piosenki, choć­
by weneckiej!

Brzmi ona tak słodko i powiewnie:

Przestań myśleć o niedoli,
_ Ukój żal i Izy
I do mojej siądź gondoli;

Co na talach drży.
W mieście eiemnem, marmurowem

Sercu tęskno wciąż,
Więc do mojej dąż gondoli „ 

Z pieśnią szczęścia dąż...

Wszak prawda, że w piosence tej niema nic wstrę­
tnego?... Ależ, na Boga! cóż jest wstrętnego w jabł­
ka: P kwaśnem mleku, fijolkach, myszy niewinnej 
i niemniej niewinnym chrabąszczu? Jest to rzecz 
nerwów, przyzwyczajenia, wrażeń odeptanych 
w dzieciństwie, wreszcie okoliczności, jakie wstręt 
do c zegoś wzbudziły.

Otóż pan Sebastjan, Kacper, Spirydjon — trzech 
imi on Kostkiewicz czuł od lat paru wstręt nieprze­
zwyciężony do powyżej wymienionej piosenki wene­
cki ej, którą tak słodko pieją gondoljero wie na osre­
brz auych księżycem lagunach.

I dlaczego pan Sebastjan nienawidził tej zwrotki 
me lodyjnej—posłuchajcie, jeżeli łaska.
• tświat, intrygi, zawiść ludzka a może fatalność 
spr awiły, iż pan Sebastjan zakonserwował się do- 
tyclicząs w kawalerskim stanie. Wprawdzie ma­
lcu! ci tupecik wspaniale odgrywał rolę bujnej czupry- 
■y, wprawdzie rząd pereł, po dwa ruble sztuka 
z g warancją trzyletnią, doskonale zastępował zęby, 
kt<Are pan Sebastjan zjadł na twardym chlebie tego

żywota, wprawdzie nieoszacowanej dobroci woda o- 
rzechowa barwiła na kruczo siwiejący wąs, wszyst­
ko to jednak razem wzięte: tunecik, perły po dwa 
ruble sztuka, oraz woda orzechowa świadczyły, iż 
pan Sebastjan przekroczył już trzydziestkę, do czego 
się przyznawał, a nawet czterdziestkę, do czego się 
nie przyznawał wcale.

Pomimo czterdziestki, a może właśnie dlatego, pan 
Sebastjan należał do rodzaju, zwanego popularnie 

kochliwym”. Miał serce, jak gąbkę, w które wsią­
kało każde spojrzenie cór Ewy i pozostawało w niem 
bardzo długo. Kobiety były dlań arcytwo ami na­
tury, istotami, godnemi westchnień, uwielbień, łez, 
nieprzespanych nocy. Rozumie się, ilość zapa­
łów miłosnych pana Sebastjana musiała być w sto­
sunku odwrotnym do jakości: kochał też nasz boha­
ter po godzinie, podwie, czasami dobę całą, gdy zaś 
kiedyś nosi! swój ideał w sercu przez tydzień cały, 
zadrżał, albowiem poznał, że sic starzeje.

Pewnego pięknego poranku p. Sebastjan postano­
wił zażyć świeżego powietrza. Zatelegrafował więc 
do stacji kolei: „Przybyw m”! dopełnił formalności 
biletowych, wsiadł na pociąg i ruszył na Kujawy, 
gdzie w Psiej Wólce zamieszkiwał od dawnego czasu 
jeden z jego dobrych przyjaciół i kolegów.

Pan Sebastjan miał szczęście. Wybrał się w dro­
gę właśnie w chwili, gdy wiosenne podmuchy obu­
dziły naturę do życia, a upały letnie nie zdołały je­
szcze domieszać do zieleni barwy żółtej, nieomylnego 
znaku dojrzałości, a raczej przejrzalości. Gdzie spoj­
rzysz okiem—szmaragdowa przestrzeń bez końca. 
Tam łąka ciągnie się ponad rzeką pasem szerokim, 
owdzie znowu zieleni się liściasta pszenica i owies 
wąsaty, gdzieniegdzie las ciemny szepcze tajemniczo. 
Więc pan Sebastjan wdychał pełną piersią powiewy 
wiołenne, pochłaniał piękności natury pożądliwem 
okiem mieszczuch:), przyzwyczajonego do szarych 
bruków i kamienic pomidorowych, i czuł, że w chwili 
obecnej gotów był się zakochać po raz setny w życiu, 
i że miłość, któraby dziś zatliła się w jego sercu, 
dzięki warunkom wyjątkowym otoczenia mogłaby 

trwać już nie dzień, nie tydzień, lecz co najmniej 
dni dziesięć.

Taka bo jest potęga natury!...
Bryczka toczyła się żwawo po szosie. Pan Seba­

stjan, jako mąż przezorny, zaczął rekognoskowae 
Psią Wólkę i jej mieszkańców.

— Jędrek! A kto tam u was we dworze? 
Chłopak wyliczał:
— Wszyscy są... I pan, i pani, i panienka z pensji.
— A więcej niema nikogo?
— Bogać tam niema! Są jeszcze dwie panny 

z Warszawy.
Pan Sebastjan aż podskoczył na grochowinach.
— Z Warszawy, mówisz?..
— Musi być z Warszawy..
— Młode?
— Nie stare..*
— Ładne?
. - lii... Bledzinśkie, cieniuśkie, bicem by je prze-

■ ciął.
— Ale ładne?
— Musi być ładne... Ino, wielmożny panie, takit 

to, że nie wiedzieć, gdzie czego szukać.
■ O deprawacjo gustu chłopskiego!—pomyślał so 

bie podróżny. W każdym razie wiadomość udzielo 
na mu przez Jędrka, z.rohiła na panu Sebastianie po 
teżne wrażenie. Mimowoli wyjął bohater nasz lu­
sterko z kieszeni i począł czynić przegląd swych 
wdzięków naturalnych. Ponętnie wznosił się do gó. 
ry wąs jeden, dzielnie wystrzelał w niebo was dru­
gi. Blada cera pana Seb istjana przybrała od palą­
cego słońca odcień ciemnawy, nawet dobrz,e zapraco 
wane „kacze łapki” pod oczami były dziś mniej, niż 
kiedykolwiek widoczne. Dobra nasza! powiedział 
sobie p. Sebastjan i, wyjąwszy z torebki podróżnej 
słupek fiksatuaru, utrwalił stałość koniuszczków wą-

|i sów, aby z rycerską dzielnością przetrwały kryty­
czne chwile powitania w objęciach gospodarza 
domu.

W tej chwili Wólka ukazała się oczom podróżne 
go. Ukryta w klombach drzew, bielała wśród ziele
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okręcie, to się za nami ujęła. Weź ich, mówią do ka* 
pitana, to jacyś biedni ludzie, nie nasi, zdaleka.

— A jakżeście to wszystko zrozumieli?
— My ta, proszę wielmożnego pana, wszystko 

wyrozumieli.
— Więc co dalej?
— A no, jak ślachta zaczęła prosić, tak kapitan 

powiada:
— Komin, komin (zapewne: cumę in) — i wpuścił 

nas na okręt. ,
Jechaliśmy na tym okręcie trzy dni, a tak nam 

było tam dobrze, jak chyba nigdzie. Jeść i pić da­
wali, co kto ebciał. Ślachta płaciła. Na trzeci dzień 
przywieźli nas do Montewida. Pytają się nas tam:

— A wy zkąd?
— A z Europy, powiadamy.
Zaprowadzili nas do zarządu, a tu dano nam po 

pół talara i powiedziano:
— Tu niema roboty, jedzcie do Argentyny, tam 

większe miasto.
Zapłacili za nasz okręt, przyjechaliśmy więc tutaj 

do donm emigranckiego.
— A dlaczegoście w Brazylji nie zostali, kiedy 

wam tam ziemię dano?
—■ A cobyśmy tam robili—rzecze jeden z tych, 

którzy do Rio Grande na kolonje poszli.—Dali nam 
rydle, motyki i posłali w taki gąszcz, że ani rusz. 
Co trochę wyrąbiemy, to za parę dni znów zarasta. 
Namordowaliśmy się, namęczyli, a jeść niema co. 
Do najbliższej osady dwa dni drogi. A jak nas ro- 
bactwo i choroby mordować zaczęły, tośmy wytrzy­
mać nie mogli. Najwięcej dzieci marły. Po parę na 
dzień. Przy piersiach matek konały. Z początku, 
tośmy wozili je do miasta, a potem to i czasu za­
brakło. Grzebaliśmy na miejscu. Było nas tam z pięć­
dziesięciu, to i połowa nie została.

Smutne są te ich opowiadania, smutniejsze jednak 
to, że wielu z nich rzeczywiście do pracy wziąć się 
nie chce, pomimo, iż to się trafia. Często są oni tak 
obalamuccni, tyle im naopowiadano o cudach ame­
rykańskich, o łatwości zarobku, o dobrej zapłacie, 
że nie chcą nawet swoim wierzyć, gdy im otwierają 
oczy i pokazują nędzę, jaka tu panuje. Tak np. inże- 
nier S. natknął'się, podczas oględzin linji kolejowej 
w prowincji Santa-Fć, na garstkę ludzi, idących 
wzdłuż plantu. Z zawiązanej rozmowy okazało się, 
że to włościanie z płockiego. Zdziwiony niespodzia- 
nem spotkaniem i litując się, zaproponował im ro­
botę przy plancie i kazał czekać na siebie. Wróci­
wszy po godzinie, nie zastał ani jednego: wszyscy 
poszli dalej.

Faktów takich przytaczają dzienniki tutejsze 
i brazylijskie dosyć; osłabia to, naturalnie, zaintere­
sowanie się i współczucie, jakie wychodżtwo wśród 
inteligencji tutejszej budzić zaczęło.

Jest jednak i'wielu żądnych jakiejkolwiekpracy. 

Dla tych trudność największą stanowi nieznajomość 
języka hiszpańskiego. Umieszcza się ich gdzie 
można, bardzo często jednak pracodawcy odsyłają 
ludzi ugodzonych, nie mogąc się z nimi rozmówić.

Dotychczas umieszczono kilkudziesięciu w mieście 
fpo koloniach, kilku wysłano do Europy na statkach, 
wiozących bydło. Jadą oni jako parobcy. Utrzymu­
ją za to przejazd bezpłatny i. po kilkanaście fran­
ków po przybyciu na miejsce. Niczawsze jednak 
okazja się zdarza. Nieraz miesiącami czekać trzeba 
na taki statek. Za opłatą zaś wysyłać nie można, 
gdyż najtańszy przejazd kosztuje 90 franków od 
osoby.

W Brazylji zajęło się szczerze wychodźtwem to­
warzystwo „Concordia”, założone w Rio de Janeiro 
w listopadzie r. z. Towarzystwo to zaprosiło na swe­
go prezesa honorowego prezydenta stanów brazy­
lijskich, marszałka Teodora Fonseca, na członków 
zaś honorowych ministrów i wybitniejsze osobistości 
świata politycznego. Tak ugruntowane podobno 
działa ono skutecznie.

Ostrzeżeniem dla łatwowiernych niech będą sło­
wa, umieszczone w O Paa, jednym z najwięcej roz­
powszechnionych dzienników brazylijskich, wycho­
dzącym w Rio de Japeiro. Dziennik ten, opisując 
śmierć znanej śpiew >czki hiszpańskiej Róży Pereisa, 
zmarłej na żółtą febrę, tak mówi:

„Może hic wiedzą o tom francuzi, włosi, hiszpanie, 
Portugalczycy i inni, że Kio de Janeiro jest pewną, 
fatalną bójnią (mataderą) dla wszystkich cudzoziem­
ców, prz.ybywąjącvch tu ostatnicmi czasy.

„Tak szybko zapominają oni o licznych towarzy­
szach, zmarłych tu na straszną febrę i o tern, że nie 
ta jedynie zaraza dziesiątkuje ludność naszą.

„Może nie wiedzą oni, że miasto to, w którem zi­
mą panują: suchoty, pneumonia i bronchitis, wiosną 
odwiedzanem jest przez żółtą febrę, tyfus, ospę i roz­
maitego gatunku gorączki zaraźliwe.

„A może wiedzą o tem wszystkiem i przyjeżdżają 
tutaj! Czy może być większa nieostrożność! Przecież' 
to prawdziwo samobójstwo!”

A więc do Brazylji, komu miłe zdrowie, a do Ar- | 
gentyny komu miłe pieniądze i kto ma ochotę pięć i 
dni jeść, pić i spać bezpłatnie w domu emigrantów. • 

Tyle razy wspominałem o tym domu, a raczej ho­
telu, iż, sądzę, nie od rzeczy będzie parę słów o nim 
powiedzieć:

Każdy parowiec, wiozący tutaj emigrantów, podle­
ga przed wejściem do portu wizytom dwóch komisyj: 
lekarskiej i emigracyjnej. Pierwsza ma na celu ! 
zbadanie stanu zdrowia na statku, druga przegląd i 
przyjęcie emigrantów. Każda osoba, jadąca III ią 
klasą, nie chcąca korzystać z przywilejów, jakie pra­
wo nadaje wychodźcom, może opuścić okręt zaraz po 
oględzinach lekarskich. Emigranci zaś, po przyję­

ciu ich przez komisję, udają się wspólnie na kolcji 
zawożeni są do dość odległego hotelu.

Hotel, położony nad brzegiem La Platy, jest to 
wielki, dwupiętrowy budynek drewniany w kształcie 
cyrku, otoczony murem. W obrębie tego murn znaj­
duje się, oprócz właściwego hotelu, cały szereg zabu­
dowań pomniejszych, jako to: inspekcja, biuro strę- 

' czenia prący, szpital, apteka, kuchnia, składy i t. d. 
Przebywszy bramę, udaje się emigrant do inspekcji, 

| gdzie oddąje swój paszport lub, w razie braku go, 
wprost podaje swoje nazwisko, imię, wiek i rodzaj 
zajęcia. Jeżeli posiada rodzinę, to musi ją wyszcze­
gólnić. Bagaże swoje musi oddać do składu, w za- 

i mian otrzymuje pokwitowanie i bilet, dający mupra- 
! wo do pięciodniowego bezpłatnego przytułku i utrzy­

mania w hotelu Oprócz tego każdemu z emigran­
tów służy prawo do wolnego, jednorazowego prze­
jazdu koleją do jakiegokohviek punktu rzeczypospo- 
łitej. -

i ■ Niewesołym jftst pobyt w tym hotelu. Posłanie 
stanowią gołe deski, jeżeli nie posiada się własnej 
pościeli. W nocy jest tu pole harców tysięcy szcza* 

l rów, a człowiek—pożywieniem Tóżriych zwierzątek 
dokuczliwych i wstrętnych. Oddycha się przytem 
wyziewami kilkudziesięciu śpiących w jednej" sali 
osobników z różnych części świata. Dwa razy dzien­
nie otrzymuje się nieświetne jedzenie (najwięcej 
mięsa, gdyż jest tu bardzo tanie), ma się jednak zu- 

! pełną swobodę i nadzieję otrzymania pracy przez 
istniejące w hotelu biuro. Biuro to otrzymuje z ca­
łego państwa zapotrzebowania, często więc przycho- 

, dzi w pomoc, szczególniej rolnikom.
Jeżeli po pięciu dniach, prawem oznaczonych, emi­

grant nie znalazł zajęcia, nie mógł być umieszczo­
nym przez biuro lub nie zdecydował'się na wybór 
drogi, wtedy wyproszony bywa grzecznie" z hotelu, 
nip traci jednak w przeciągu trzech miesięcy prawa 
do wolnego przejazdu koleją.

Od bagnistych wybrzeży Parany i Uruguaju do 
szczytów Andyjskich, od gorących piasków Chaco 
do mroźnej Ziemi Ognistej, cały kraj stoi dlań otwo­
rem. Gdy zginie, nikt o nim nie wspomni nawet, 
gdy zaś po Jatach walki dojdzie do grosza, ściągnie 
drugich, z których tysiąc zmarnieje, nim jeden na 
wierzch wypłynie!... & Barszczewski,

Sto lat t@XXX\Xte
Wiek temu prawie, d. 5-go grudnia r. 1791-go w Wie- 

dniu w jednym z domów na ulicy Rauhenstein, nieistnie­
jącej już dziś, młody jeszcze, ale .wielki’ umierał czło- 

j wiek.
Na łożu śmicrtclnom leżały w nieładzie rozrzucone 

przed godziną jeszcze zapisane nutami kartki; ducha od- 
i dawał Mozart, nie zdążywszy wykończyć wspaniałego Re- 
1 guiem, zamówionego u mistrza przed kilku miesiącami,

/ ni ścianami budynków gospodarczych. Pan Seba- 
stjan od lat paru nie był w tych okolicach, zaczął 
więc rozglądać się ciekawie. Nie wiele zmian zre­
sztą znalazł. Tak samo aleja lipowa biegła od tra­
ktu'głównego, aż do kołowrotu, prowadzącego na po­
dwórze, tak samo sterty słomy trzymały straż nad 
stodołami, tak samo skrzypią! żóraw koło stajni, tak 
samo srebrzył się stawek po za ogrodem, otoczonym 
wieńcem topól schnących ze starości.

Jędrek skręcił w aleję lipową. Pan Sebastjan 
uniósł nieco kapelusza, poprawił dyskretnie tupe- 
cik, rzucił raz jeszcze okiem w lusterko. Bryczka war­
knęła tylko w kołowrocie. Pan Sebastjan był na 
miejscu.

Gospodarz czekał już na ganku.
— A witajże nam, witaj, panie Sebastjanie! 
Pan Sebastjan padł w objęcia szlachcica.
— Jakże się masz! Pokażże się! Ba! odmłodnia- 

łeś, dalibóg odmlodnialeś! Chodźże do kobiet, bo 
mam, sprzęt w polu i do wieczora pożegnać cię 
muszę.

— Radbym się przebrać.
— Dajże pokój! Cóżto za ceremonje! I tak bę­

dziesz pannom głowy zawracał. A powiadam ci, 
jest w czem wybierać. Oprócz mojej Zośki, która 
od wczoraj w długiej sukni chodzi, mamy tu pannę 
Marję i pannę Zuzię. Znasz je?

— Nie mam przyjemności.
— No, to poznasz, śliczne dziewczyny. Może dla 

ciebie, panie Sebastjanie, zamłode...
— Cóż znowu!
— Ba! mój kochany! To trudno, czas leci. Prze- 

cieżeśmy razem do szkół chodzili.
Pan Sebastjan umiejętnym zwrotem skręcił na in­

ny przedmiot rozmowę. Czas był wielki, bo oto stoi 
przed nami altana, w której panie królują. Bohater 
nasz posunął się z wdziękiem, ucałował ogniście rą­
czki gospodyni domu, pannie Zolji ukłon głęboki od­
dal i czekał.

Gospodarz prezentował:
— Panie pozwolą sobie przedstawić warszawia­

ka, pana Sebastjana, kawalera do wzięcia, dobrze 
zakonserwowanego w celibacie. Panna Marja, pan­
na Zuzanna...

Pan Sebastjan podniósł oczy nieśmiało. Miał przed 
sobą trzy piękne dziewice, które przypatrywały mu 
się z uśmiechem. Panna Marja miała oczy jakieś 
przepaściste, panna Zuzanna zaś figlarny nosek za­
darty. Że zaś pan Sebastjan „pasjami” lubił oczy 
przepaściste i noski zadarte, przeto przysiadł się do 
panien odraza, jak na wytrawnego bywalca przy­
stało, i rozmowę zagaił. Poszło to tem łatwiej, iż go­
spodarz umknął na pole do sprzętu, gospodyni zaś 
z gościnnością niewiastom właściwą, podążyła krzą­
tać się około podwieczorka.

— Jakże się panu Psia Wólka podoba? — pytała 
panna Zofja.

— O pani, znam ją od lat paru.
— A, prawda! Mówił mi tatuś, że pan mnie je­

szcze na ręku nosił.
Kwest ja'poruszona była z iTt^względnością panny, 

która wczoraj dopiero włożyła długą sukienkę po raz 
pierwszy. Pan Sebastjan nachmurzył się nieco, po­
prawił jednak wąsa i puścił uwagę w niepamięć.

—• Panie dawno z Warszawy?
— Dziesięć dni bawimy na wsi —- odpowiedziała 

panna Zuzia.
— I bawimy się doskonale — dorzuciła panna 

Marja.
— Jakto, i nie tęsknią panie za Warszawą i war­

szawiakami?
Panny zrobiły jakąś minkę nieokreśloną.
— O bardzo! zwłaszcza za warszawiakami!
Pan Sebastjani znowu wąsa pokręcił. Czuł, iż po­

woli rozmarzać się zaczyna. Co najmniej dwudzie- 
sto-czterogodzinna miłość poczęła wstępować w ser­
ce naszego bohatera. Nie mógł się jeszcze zdecydo­
wać, ku czemu płomienie swej miłości kierować: ku 
oczom przepaścistym, czy też ku zadartemu noskowi. 
Ale przecie i Cezar wahał się przed Rubikonem.

Rozmowa toczyła się w najlepsze, gdy mama we­
zwała cale towarzystwo do podwieczorka. Pan Seba­

stjan rozsypywał przed damami kopalnie kraso- 
mówstwa, rad był jednak, iż w emablowaniu dam 
mała nastąpiła pauza.

Wzięto się tedy do podwieczorka z zapałem. 
| Szczególniejszą opieką biesiadników cieszyła się 
j piramida poziomek, które panny zwłaszcza szturmo­

wały' zwycięzko.
—■ Pan pozwoli jeszcze poziomek?
— O pani! rzeki pan Sebastjan, podając talerz.
— A może mleka?

I Pan Sebastjan znalazł pole do okazania swego 
dowcipu.

— O, dziękuję! od chwili urodzenia—karmieno 
mnie przez rok cały mlekiem. To też...

— .Miał pan chyba czas o tein zapomnieć! —• za­
śmiała się panna Zuzia.

Pan Sebastjan zarumienił się i na pannę Zuzannę 
spojrzał. , Zajadała poziomki, nie troszcząc się 
o efekt słów swoich. Pan Sebastjan spojrzał teraz 
na pannę Marję i—przekroczył Rubikan. Kilka słów 
złośliwych przechyliło stanowczo afekt naszego bo­
hatera na stronę oczów przepaścistyćh. Tem gorzej 
dla zadartego noska, niech nie będzie złośliwy!

I oto pan Sebastjan zaczął gorzeć co najmniej 
sześćdziesięciogodzinną miłością. Podwieczorek zrob.l 
wszystkim dobrze, postanowiono tedy iść na gr zy­
by. Pan .Sebastjan poświęcił cale swe krasomów- 
stwo wyłącznie na użytek panny Marji o przepaści­
stych oczach. Jak przystało na młodziana, dłu.go 
stndjującego swój fach, czynił wszystko, co dobrize 
rozkochany Leander czynić winien względem swej 
Herony. Rozchylał przed panią sw-ego serca galąz ki, 
kiedy najmniejsza tego nie zachodziła potrzeba, po­
magał nieść koszyczek, od czasu nawet do czasu my­
szkował pod drzewami, zkąd do ogólnego skarbca 
najwspanialsze znosił muchomory. Gdyby ktoś zaj­
rzał w głąb duszy naszego bohatera, znalazłby tam 
takie głębie uczucia, iż schowałoby się w nich c ałe 
Morskie Oko z przyległościami. To też od czasu do 
czasu pozwalał sobie na westchnienie.

— Och!...
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bo d. 15-go lipca tegoż roku za cenę 50 dukatów. Ol­
brzym świata tonów umierał w nędzy niemal w 35-ym 
roku życia.

Nie miał przyjaciół, którzyby zwłoki jego na wieczny 
odprowadzili spoczynek; złożono je w zapadłym kącie je­
dnego z cmentarzy wiedeńskich.

Mistrz zostawił spadkobiercom sumę 61 guldenów, 
zbiór zupełny dzieł swoich i bibljotekę, ocenione po śmier­
ci jego na 23 guldeny 41 centów. Nie było, jak widzi­
my, za co wystąpić z pompą, ani też budować nagrobków; 
zastąpił go więc krzyż zwyczajny.

To też Wiedeń, w którego murach wydarzył się w r. 
1791-ym ów .wypadek bieżący*, nie miał zaszczy­
tu obchodzenia setnej rocznicy śmierci wielkiego kompo­
zytora, jednego z największych genjuszów, jacy kiedykol­
wiek w murach jego przebywali.

O zaszczyt ten oddawna już i ze skutkiem inne dobija­
ło się w Austrji miasto, miasto rodzinne boskiego muzy­
ka, Salzburg.

Dla mieszkańców tego ostatniego Mozart jest tern, czem 
Joanna d’Arc dla Orleanu. Dziś zwłaszcza w czasie uro­
czystości stuletniej twórcy .Wesela Figara’ przedmiotem 
jest wyłącznym każdej rozmowy.

Pełno tu po nim wspomnień. Urodził się w d. 26-ym 
•tycznia r. 1756-go na Getreidegasse pod nrem 9-ym, tu 
mieszkał w jednym z domów na placu Makarta, tu wre- 
•zcie na jednej z gór sąsiednich z cudownym na miasto 
widokiem na kilka tygodni przed śmiercią stworzył jedno 
z arcydzieł swoich: .Flet zaczarowany*.

W domu na trzeciem piętrze w mieszkaniu, w którem 
urodził się Mozart, urządzono t. z w. „ Mozarteum”, ro­
dzaj muzeum. Nagromadzono w niem sporo cennych po 
mistrzu pamiątek. A więc słynny jego klawikord, na 
którym po raz ostatni próbował akordów z nieśmiertel­
nego „Requiem11. Oprowadzający po muzeum święcie 
uderza grubemi palcami po klawjaturze, jak gdyby uśpio­
ne w nim tony zaczarowanej muzyki mistrza budzić pra­
gnął.

Znajduje się tu nadto z 10 portretów, przedstawiają­
cych Mozarta w różnym wieku; znaczna część autografów 
jego, trzy pierwsze kompozycje, wydane w Paryżu, doku­
menty, jak dekret, mianujący go cesarskim nadwornym 
kompozytorem i t. p. Szczególniej ciekawem jest album, 
L zw. .album Mozarta*, zawierające zbiór autografów 
ludzi wybitnych, wyrażających opinje swoje o potężnym 
muzyku.

Uroczystości obchodu pamiątkowego, wedle programu, 
zakończyły się w piątek wieczorem klasycznem przedsta­
wieniem w teatrze salzburskim .Wesela Figara’ przez 
najlepsze siły Niemiec. Jak się dobijano o miejsca na 
przedstawienie to, obliczone zaledwie na 800 osób uprzy­
wilejowanych, świadczy szczegół, iż odmówiono biletów 
53,000 osób.

Obchód rozpoczął się już w środę mszą uroczystą w ka­
tedrze miejscowej, przez arcybiskupa celebrowaną, w cza- 
•ie której orkiestra katedralna (Dom-Musikvereiu), chó-
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sąsiadki. Nic też dziwnego, iż dziś pan Sebastjan 
postanowił przyodziać się w jasności, aby w zupeł­
ności podbić najnowszą swą ofiarę, pannę Marję 
o oczach przepaścistych.

Po niejakim czasie pan Sebastjan wyszedł już na 
ganek. Był okrutnie świeży i woniejący paczulą. 
Spojrzał na zegarek: miał jeszcze z półtorej godzi­
ny przed sobą, zanim panie z kościoła powrócą. 
Puścił się tedy na ogród, a zoczywszy pod klonem 
ławeczkę darniową, spoczął na niej i cały oddał się 
znowu marzeniu.

Widział siebie idącego obok panny Marji. Szeptał 
do jej ucha słodkie madrygały. Panna słuchała za­
płoniona cala. Jeżeli tak dalej pójdzie, pan Seba­
stjan gotów się zakochać na całe sto godzin. Będzie 
to pierwsza w życiu ofiara ze stu godzin kawaler­
skiej swobody. Widział dalej siebie samego, jak 
przyciskał rękę do serca w najbardziej cienistej alei 
ogrodu. Widział dalej, jak panna Marja słodkiem 
okiem patrzyła na jego madrygały, podziwiając za­
razem zwycięzkie naukiny.

Zbytek wzruszenia zmusił pana Sebastjana do po- ; 
wstania z ławeczki. Zaledwie atoli powstał, zaklął 
nas bohater straszliwie. Na „garderobie” darń wy­
cisnęła swoje piętno. Naukiny, zwycięzkie pana 
Sebastjana nankiuy, nosiły w tej chwili na sobie pla­
my zielone, straszliwie wykreślające sie na niepoka-1 
łanem tle „garderoby”!

Ale w tej chwili zbawcza myśl przyszła panu Se- 
bastjauowi do głowy. Słońce piecze, jak zarzewiem, 
a na domiar z pola wieją zefiry przyjemne. Przez 
godzinę pan Sebastjan naprawi, co ławeczka darnio­
wa popsuła. Pobiegł tedy bohater nasz coprędzej 
do swego pokoju, porwał mydło, szczoteczkę do zę­
bów i puścił się na poszukiwanie wody, słońca i 
miejsca przewiewnego, gdzieby zefiry działały swo­
bodnie. Po kilku minutach poszukiwań pan Sebast­
jan znalazł miejsce przepyszne.

Był stawek maleńki, cały sitowiem zarosły. Pły­
wały po nim li(je wodne i nenufary. Pośrodku sta­
wu widniała kępa, na któręj wyniosłe olchy szepta-

ry kobiece Ufozarteum, w połączeniu z chórem stowarzy­
szenia śpiewackiego, wykonały ostatnie dzieło Mozarta, 
wspaniałe Requiem. Tak wykonaniem tego ostatniego, 
jak i operą dyrygował Hummel.

Dwa to kulminacyjne punkty uroczystości, wypełnionej 
zresztą/acZreŁZięęawił, odczytami i dwoma koncertami, ja­
kie się we czwartek i piątek odbyły pod dyrekcją kapel­
mistrza opery wiedeńskiej, Jahua.

Bardzo hyc może,'iż obchód ten stuletni śmierci jedne­
go z największych muzyków stanie się zawiązkiem urze­
czywistnienia projektu utworzenia w Salzburgu opery, 
wyłącznie poświęconej muzyce Mozarta, co już dla Wa­
gnera uczyniono w Bayreuth. (=)

WIADOMOŚCI UlEŻĄCU.
c=a Peferśb, ivied, donoszą, iż pewna firma zagra­

niczna, która zamierzała urządzić w gubernji wołyń­
skiej szereg zakładów przemysłowych, a głównie za­
jąć się cięciem lasu, nie uzyskała koncesji rządowej.

Dzienniki petersburskie donoszą, iżodr. 1892 
mają być powiększone sumy, przeznaczone na reda­
gowanie we wszystkich miastach gubernjalnych 
dzienników lokalnych urzędowych p. t. Wiadomości 
gubernjalne.

t=s Według informacyj dzienników petersburskich, 
ministerjum spraw wewnętrznych zajmuje się gorli­
wie opracowaniem ustawy lekarskiej w nowej zupeł­
nie redakcji.

Na kilku kolejach, schodzących się w Peters­
burgu, a pomiędzy innemi i na kolei warszawsko-pe- 
tersburskiej, mają być utworzone nowe posady leka­
rzy sanitarnych.

s=s Do Gazety losowań donoszą z Petersburga o 
groźnem przesileniu, jakie tam wybuchło w gałęzi 
handlu suknem. Renomowane firmy zarówno nad 
Newą, jakoteż w Moskwie, zmuszone są prolongówać 
swe zobowiązania, na czem niemało cierpią i fabry­
kanci Królestwa.

ra Na zasadzie opinji komitetu sanitarnego, któ­
ry dopełnił rewizyj istniejących w Warszawie fa­
bryk i zakładów garbarskich, oraz białoskórniczych, 
ułożone zostały następujące przepisy: 1) wszystkie 
podwórza winny być bezwarunkowo doskonale wy­
brukowane z kanałami do odprowadzania nieczysto­
ści fabrycznych, odpowiednio zbudowanemi z takie­
go materjału, któryby płynów nie przepuszczał; 2) 
obowiązkowe jest urządzenie hermetycznie za­
mykanych dołów z podobnego nie przepuszczają­
cego materjału; 3) podłogi w oddziałach do gar­
bowania skóry, winny być z grubych desek 
lub też kamienne, asfaltowe i cementowa ze spad­
kiem dla wody, a ściany kilka razy na rok należy 
wapnem wybielać; 4) wszędzie, a zwłaszcza w od­

dziale do apretowańia (roboty wykończające) nie­
zbędne są wentylatory, a najlepiej eksbaustory, 
wprawiane w ruch siłą pary; 5) miejsca do suszen.a 
skór przeznaczone muszą być od warsztatów odoso­
bnione i wreszcie 6) w każdej garbarni, zatrudniają­
cej większą liczbę robotników, należy urządzić spe­
cjalne sale "dó przebierania się i spożywania posiłku, 
obok których winny być wanny dla częstych hygie- 
nieznych kąpieli.

e=> Jak już donosiliśmy, właścicielom domów po­
zwolono zasadzać drzewka przed posesjami, lecz 
przywilej ten został owaruukowany następującemi 
według Gaz. polic. przepisami: 1) drzewa na ulicach 
kosztem osób prywatnych zasadzone nie mogą być 
zamienione innemi, lub zupełnie usunięte bez upowa­
żnienia magistratu, a w razie uschnięcia drzewa, 
właściciel nieruchomości obowiązany jest zasadzić 
nowe podług wskazań komitetu plantacyjnego; 2) po­
lewanie drzew i czuwanie nad ich całością zostaje 
powierzone stróżom; 3) jeżeli właściciele zechcą, aby 
drzewa były posadzone i konserwowane nadal ko­
sztem miasta, winni są wnieść 3 rs. za każde drze­
wo; 4) w razie potrzeby zmiany gatunku drzew lub 
zupełnego ich usunięcia, właściciel nieruchomości nie 
może o to rościć żadnej pretensji.

W myśl obowiązującego rozporządzenia, na 
placu Grzybowskim nie jest dozwolone zatrzymy­
wanie się przekupniów z koszami i tylko wozy z pro­
duktami mogą się zatrzymywać. Dla usunięcia zaś 
zgiełku, którego echo nieraz aż do kościoła W., 
Świętych dochodziło, polecono nie dopuszczać zbie­
rania się wszelkiego rodzaju fakto^-ów,; załatwiają­
cych różne interesy, lub pośredniczących przy trans­
akcjach, co właśnie powodąje najczęściej przykry 
hałas.

= Rada miejska dobroczynności publicznej mia­
nowała dra Maksymiljana Lebensbauma lekarzem 
asystentem oddziału ginekologicznego w szpitalu 
starozakonnych.

W dniu wczorajszym wyjechali z Warszawy: 
gubernator lubelski rz. r. st. Tchorzewski do Lubli­
na, zawiadujący biurem legalizacji dokumentów za­
granicznych urzędnik minist. spr. zagr. rz. r. st. Wie­
niawski za granicę, szambelan Tadeusz Bujno do 
Łodzi i niemiecki jeneralny konsul baron von Re- 
chenberg do Berlina. __________

s= Z teatru i muzyki.
* Nowa organizacja reżyserji dramatu i komedji 

w teatrach warszawskich otrzymała w tych dniach 
ostateczną sankcję rządową.

Dotychczasowe funkcje reżysera dramatu i kome­
dji rozdzielają się na trzy osoby: pomiędzy reżysera 
repertuaru, reżysera sceny, oraz jego zastępcy i po­
mocnika, 

Fauna Marja wówczas odwracała główkę i spo­
glądała na pana Sebastjana ze zdumieniem. Raz na­
wet zagadnęła ze współczuciem:

— Co panu?
Pan Sebastjan odpowiedział tylko głębokiem:
— Och...
I w romantycznem zmięszaniu najzjadliwszych 

poczuł szukać muchomorów. Och, przecież sześć- 
dziesięciogodzinna miłość musi być wstydliwą.

Wieczór zapadł przepyszny’, pełen powiewów łą­
kowych, pełen księżycowych blasków. Na werendę 
wyniesiono świece oszklone, poczem całe towarzy­
stwo oddało się spożywaniu kwaśnego mleka z kar­
toflami, oraz kurcząt nadziewanych z mizerją. Aliści 
pan Sebastjan mało pochłaniał darów bożych. Przy­
rządził sobie tylko nieco mizerji do oliwy, jako mąż, 
zaabsorbowany idealnemi sprawami tego świata. 
Czasami ćmy wpadały z hałasem w oświetlone klo­
sze, a wówczas bohater nasz, wyzyskując umiejętnie 
sytuację, prawił pannie Marjlnauchó tajemnicze alu- ‘ 
zje, których rdzeń zawierał myśl głęboką: jako męz- 
iczyzni w ogólności, on zaś, pan Sebastjan, w szcze­
gólności, dąży dziś oto do światła, niepewny, ażali 
sobie skrzydeł nie opali. Panna Marja snąć wdzię- 
cznem uchem przyjmowała subtelne aluzje, albo­
wiem od czasu do czasu wskazywała paluszkiem na 
półmisek, i zwracała się do pana Sebastjana z pro­
pozycją: . .

— Może mi pan doda nieco nadzienia?
A pan Sebastjan był w siódmem niebie. Nakładał 

fury nadzienia i szeptał dalej aluzje, w nader wy- i 
tworną formę spowite.

Wreszcie panie udały jsię na spoczynek. Pan Se- I 
bastjan wysłuchał rozprawy gospodarza domu o 
złych czasach, psich urodzajach, poczem udał się do 
swego pokoju. Tu dopiero, ochłonąwszy po wraże­
niach dnia, począł zadawać sobie pytań tysiące i ty- ; 
since oddawać sobie odpowiedzi. Rezultatem obco- ' 
wania z własną jaźnią było, iż pan Sebastjan uczuł 
w sobie miłość co najmniej dziewięćdziesięciogo- 
dzinną. Przepaściste oczy mąciły mu duszę aż do

dna, to też przez godzinę coś chodził nasz bohater 
po pokoju, jak zwierz w klatce, poczem położył się, 
świecę zdmuchnął i marzył w dalszym ciągu.

Zasnąć długo nie mógł. Zdało mu się, iż przez 
serduszko w okiennicy, po promieniu księżycowym, 
wkracza co chwila sam Amor skrzydlaty i serce 
pana Sebastjana złocistemi strzałami szpilkuje. 
Przewraca się nieborak z boku na bok, ale napróżno. 
Amor żar swej ofierze pod czaszkę wprowadza. 
Wreszcie przyszedł brzask szary i duszę rozkołysa­
ną pana Sebastjana we śnie dobroczynnym utulił 
Sen miał pan Sebastjan cichy i spokojny, jakby 
w nagrodę za wstrzemięźliwość i poprzestanie 
na kilku plasterkach mizerji do oliwy.

Gdy bohater nasz oczy otworzył, słońce zalewało 
już pokój cały światłem złocistem. Przywołany 
odgłosem dzwonka pachołek dworski oświadczył, 
iż w tej chwili bije właśnie godzina jedenasta, że 
pan, pani i panienki są w tej chwili w kościele, że 
wrócą dopiero za dobre dwie godziny, albowiem su­
mę celebrować będzie.samksiądz dziekan, staruszek 
blizko stuletni, słynny z najdłuższego odprawiania 
Mszy świętej w całej djecezji. Pan Sebastjan wy­
raził w głębi swej duszy ubolewanie, iż panu, pani i 
panienkom do kościoła nie towarzyszy, poczem za­
biał się do tualety.

A do przybrania swych kształtów w najefekto­
wniejsze obsłonki przykładał dziś pan Sebastjan 
ogromną wagę. Skoro się zdecydował na dziewięć- 
dziesięciogodzinne kochanie, niechże przez te dzie­
więćdziesiąt godzin będzie przystojnie odziany, aby 
na pani swego serek dobre czynił wrażenie. Posta­
nowił tedy pan Sebastjan przy wdziać, dziś szaty lek­
kie a powiewne, jasno nankinową „garderobę”, 
która od lat dwudziestu towarzyszyła stale wszyst­
kim zwycięztwom miłosnym swego pana. Raz 
w „garderobie" tej nietylko kochał, lecz był pan Se­
bastjan coś przez sześć godzin kochany. Innym ra­
zem znowu powiedziała mu dama jego serca, iż jest 
„nieoceniony”. Kiedyś znowu naukiny zdobyły 
z miejsca garderobiane najbliższej pana Sebastjana 
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Obowiązkiem reżysera repertuaru, którym miano­
wany został, jak wiadomo, p. Kotarbiński, będzie 
wybierać sztuki kwalifikujące się na scenę i przed­
stawiać je do zatwierdzenia dyrekcji teatrów, propo­
nować obsadę ról w tych sztukach, układać ogólny 
plan repertuaru na różne sezony i prowadzić reper­
tuar bieżący, jakoteż czuwać nad poprawnością tek­
stu sztuk tłumaczonych.

Reżyserem sceny żostaje nadal p. Jan Tatarkie­
wicz, którego niepospolite zdolności i doświadczenie 
pod względem inscenizacji sztuk są dobrze znane 
i wypróbowane.

Obowiązkiem reżysera sceny jest praca techniczna, 
obmyślenie kostjumów i dekoracyj, układu scenicz­
nego, wreszcie wyreżyserowanie i wystudjowanie 
sztuk na próbach.

Zastępcą i pomocnikiem reżysera sceny mianowa­
ny został p. Bolesław Ładnowski, który dał już nie­
jednokrotne dowody wybitnych w tym kierunku 
zdolności.

Reżyser sceny i jego zastępca mają się wzajemnie 
porozumiewać co do rozdziału pracy i uscenizowania 
sztuk w dziedzinie komedji i dramatu.

Tym sposobem, przy odpowiednim rozkładzie pra­
cy możliwem będzie, w razie potr. eby, współczesne 
studjowanie sztuk, przeznaczonych do teatrów: Wiel­
kiego i Rozmaitości.

Każdy reżyser w zakresie swego dz’alu odnosi 
się bezpośrednio do dyrekcji teatrów i tylko przed 
nią jest odpowiedzialny.

* Repertuar teatrów na przyszły tydzień przedsta • 
wia się, jak następuje:

Teatr Letni:
Dzisiaj: „Dwór w Władkowicach”; jutro: „Miłość 

wszystko może” (Cornelius Voss); we wtorek: „Miłość 
wszystko może”; we środę: „Czyja wina” (występ 
p. Orso-Wieńczyckiej) i „Damy i huzary” (występ 
p. Aloizy Ostrowskiej); we czwartek: „Dwór w Włod­
kowicach”; w piątek: „Nasi najserdeczniejsi”; w so­
botę: „Żywy posąg”; w niedzielę: „Miłość wszystko 
może”.

Teatr Nowy (przy ul. Królewskiej):
Dziś i przez cały tydzień „Ptasznik z Tyrolu”.
Teatr w Łazienkach na Wyspie (w razie pogody).
Dzisiaj: „Robert i Bertrand” czyli „Dwaj zło­

dzieje”; niedziela: „Katarzjna, córka bandyty”, albo 
„Gizella”.

= Wyprawa.
Szef wyprawy zaoceanowej, o której nieraz już 

wspominaliśmy, dr. Józef Siermiradzki, znajduje się i 
już w podróży. t i

Dr. S. w liście paryzkim z d. 11-go b. m. donosi, ! 
iż 20 go b. m. odpłynie z Bordeaux do Rio Janeiro, J

Plan wyprawy następujący:
W połowie sierpnia dr. S. stanie w Rio, zkąd 

w parę dni po uzyskaniu dokumentów, dwóch uczest- 

ły coś do siebie tajemniczo. Kępa połączona była 
z brzegiem za pomocą mostku, wyginającego swe 
foremne kontury nad wód powierzchnią. Miejsce jest 
doskonałe, dalej tedy do dzieła! |

Jakoż pan Sebastjan zabrał się do dzieła. Prze- I 
biegł mostek, ulokował się na kępie wygodnie,poczem 
przy pomocy szczoteczki do zębów, mydła i wody do­
prowadził nankiny do idealnej świeżości. Że zaś 
słońce paliło, jak zarzewiem, a z pola, jak się rze- j 
kło, wiały zefiry przyjemne, przeto pan Sebastjan | 
rozwiesił „garderobę” na wystających nad wodą ga­
łęziach, pewny, iż w kwadrans słońce i zefiry zro­
bią swoje.

Jakoż nie mylił się. Nankiny z piorunującą szyb­
kością powracały do pierwotnego stanu. Uspokojo­
ny więc na tym punkcie, położył się pan Sebastjan 
wygodnie na murawie i znowu oddał się marzeniu. 
Zdawało mu się znowu, iż z niepohamowaną szybko­
ścią kroczył po drodze nowego swego zwycięztwa. 
Wziął nawet pannę Marję za rączkę i prawił:

— Kocham!...
A pięćdziesięcioletnie jego serce waliło, jakby mło­

tem kowalskim.
Panna Marja odpowiadała:
— Kocham!...
A osiemnastoletnie jej serduszko biło, jakby ma­

leńkim jakim młoteczkiem, ot takim — breloczkiem 
od zegarka.

I wszystko: słońce, olchy, zefiry, mówiło bez 
ustanku:

— Kocham... kocham... kocham...
I znów było panu Sebastjanowi dobrze, jak w ra­

ju. Wiadomo zaś, że kto śpi za długo, bywa sennym, 
ran Sebastjan spał za długo i byl sennym. Przy­
mknął tedy jedno oko, drugie jednak wystarczało, 
aby w oddali widzieć idealną postać panny Marji 
w całej okazałości. Przymknął potem oko drugie, 
i widział już tylko oczyma swej duszy panią swego 
serca. Potem już nic nie widział nasz bohater, albo­
wiem zapalił w drzemkę słodką, cichą, czarowną....

I tak mijał kwadrans za kwadransem. Cisza wi- 
ai«da w powietrza mu w mika, iź komara byś bizę- | 

ników uda się do prowincji Santa Catharina, dwóch 
do Rio Grande do Sul—na sześć tygodni.

W połowie października zjadą się wszyscy w Mon­
tevideo, dokąd przybędą pozostający jeszcze w Euro­
pie członkowie ekspedycji.

W listopadzie z karawaną wyruszą nasi uczeni 
z Pahia Blanc? przez Pampasy do kołonji 9-go Aehau, ,j 
następnie w Kordyljery do Chosmaial, ztąd na polu- . 
dnie do jeziora Nahuel Huapi i z powrotem wzdłuż i 
rzeki Rio Negro—-do Palayones.

Wyprawa potrwa do maja.
Uczestnikami, oprócz dra Siemiradzkiego i nasze- i 

go korespondenta p. Antoniego Hernpla, są pp.: Wi- i 
told Łażniewski, Mieczysław Korwin, Konstanty Sie- ' 
miradzki i Wilhelm Kreusch.

=□ Wyścigi w Carskiem Siole.
W ubiegły czwartek w dziewiątym dniu wyścigów I 

przypadało do rozegrania siedem nagród, z których ' 
najwyższa wynos ła 800 rs.

W pierwszym biegu uczestniczył tylko „Biegun” 
ks. Druekiego Lubeckicgo, ponieważ zapisany do 
biegu „Obrót” p. A. Pokotilowa nie stanął do 
startu.

W innych biegach zwycięzcami byli: w biegu o 
nagrodę 760 rs. ua dystansie 2 w. 133 rs. — „Rade- 
gast ’;wbiegu z przeszkodami (steep'e chase) „Le 
Sarazin” (ze stajni p. Umienieckiego; N. W. Wran- 
gel); w biegu o nagrodę 800 rs. na dystansie 11 w.— j 
przyszła pierwsza „Agrypina” F. Dorożyńskiego i 
I. Skarżyńskiego, bijąc „Braganzę” I. Reszkego i 
„Reformę” J. Potockiego; w wyścigu o nagrodę 6 >0 
rs. dyst. 2 wiorsty zwyciężył „Parnell” Paradoksa, 
bijąc „Redutę” J. Potockiego.

W ostatnim biegu z przeszkodami pierwszy 
przyszedł do mety „Emeryt”, stanowiący obecnie 
własność pułku konnego lejb-gwardji.

<= 100 wiorst.
Towarzystwo cyklistów w Warszawie urządza 

w tym roku po raz pierwszy od czasu istnienia klu­
bu wyścig na daleką metę, t. zw. w języku sporto­
wym rećortl, który ma by’ć probierzem * wytrwałości 
i siły jeźdźców i maszyn.

Bieg ten urządzony zostanie w d. 15 ym sierpnia 
r. b. na przestrzeni „100 wiorst”, ua szosie lubelskiej, 
od wsi Wawer pod Warszawą do m. Garwolina 
i z powrotem.

Nagrody stanowić będą: 1) wielki medal złoty 
i dy iłom honorowy „pierwszego jeźdźca Królestwa 
Polskiego w r. 1891-ym”; 2) mały medal zloty; 3) 
wielki medal srebrny; 4) mały medal srebrny i 5) 
medal bronzowy.

Jeżeli do wyścigu stanie: a) jeźdźców tylko trzech, 
to nagrody 1, 3 i 5-ta zostaną zniesione, b) jeżeli 
czterech, to odpadają nagrody 1 i 4 ta, c) jeżeli pię­
ciu, to zniesione będą nagrody 2 i 4-ta i d) jeżeli sze­
ściu, to upada nagroda 2-ga.

Gdyby w biegu przyjęło więcej niż 11-tu jeźdźców 
to ogólna liczba nagród powyższych dopełnioną zo­
stanie medalami bronzowemi do połowy liczby współ­
zawodników.

W wyścigu mogą wziąć udział tylko pełnoletni 
welocypedyści Cesarstwa i Królestwa Polskiego, tak 
członkowie klubów, jako też nie należący do stowa­
rzyszeń.

Stający do wyścigu wnoszą tytułem kaucji rs. 5 
i tytułem stawki rs, 5 i obowiązani są złożyć świa­
dectwo lekarskie, iż stan zdrowia pozwala im na 
zniesienie dłuższego trudu fizycznego.

Meldunki, świadectwa lekarskie, stawki i kaucje 
winny być złożone ua dni dziesięć przed terminem, 
lecz nje później jak do godz. 12-ej w południe d. 5 go 
sierpnia r. b.

Bez zameldowania się przynajmniej trzech jeźdź­
ców wyścig do skutku nie dojdzie.

Do wyścigu dopuszczone będą welocypedy wszel­
kich typów, bez względu na wagę, przekładnię i sy­
stem obręczy gumowych, z warunkiem jednakże, iż 
na korzyść rowerzystów, jadących na pełnej gumie, 
współzawodnikom ich jadącym ua rowerach o gumie 
poduszkowej i na bicyklach doliczone będzie 34%, 
a jadącym na maszynach posiadających gumy pneu­
matyczne—-6% całkowitej ilości ’ czasu, zużytego 
przez nich na przebycie dystansu.

Wszyscy współzawodnicy będą jednocześnie star­
towani, a ilość przystanków podczas biegu, oraz 
czas trwania ich pozostawia się do woli jeźdźców.

Jeździec, który bez uzasadnionych przyczyn cofnie 
się wśród biegu, poczytanym będzie za zdystansowa­
nego i jako taki utrącą prawo uczestniczenia w przy­
szłorocznym rekordzie.

Nad prawidłowością biegów czuwać będą kontro­
lerzy, rozstawieni wzdłuż całego dystansuj do atry- 
bucji których należeć również będzie rozpoznawanie 
przyczyn, powodujących wycofanie się jeźdźca 
z biegu.

— Kasa emerytów.
Wczoraj, o godz. 6 ej po południu, w jednym z sa­

lonów resursy obywatelskiej odbyło się posiedzenie 
roczne kasy zaliczkowo wkładowej emerytów war­
szawskich.

Prozydował Janusz hr. Rostworowski, który, obra­
ny na przewodniczącego posiedzeniu, zagaił je i po­
wołał na asesorów pp. Radwańskiego i Maciejow­
skiego, a na sekretarza p. Nenckiego.

Odczytane zostało sprawozdanie zą r. z. przez 
p. Władysława Fechnera, ćłłonka zarządu, według 
którego na r. b pozostało 210-tu członków, mianowi­
cie: emerytów cywilnych 95, wojskowych 32 i wdów 
po urzędnikach cywilnych 57, po wojskowych 28 
córek po cywilnych 2, po wojskowych 2, razem, jak 
wyżej 216; na r. b. pozostało wkładów w kasie rs.

czącego usłyszał. Tylko zefiry wiały łagodnie z pola ł 
i poruszały leciuchno nankiny. Zkądeiś jednak wziął 
się figlarz-zefir silniejszy, który wpadł nagle między 
olchy, zaszemrał w gęstwinie, poruszył energicznie 
gałęźmi. Zachwiały się nankiny leciuchno, zatrzepo­
tały, jak ptak zbierający skrzydła do lotu, i spłynęły 
cicho na wód fale. Jeszcze obwiła — a kołyszą się 
majestatycznie pośród li^ji wodnych, nenufarów, si­
towia i tataraku.

A pan Sebastjan budzi się z drzemki łagodnej i 
znowu do marzeń powraca. Zdaje mu się, iż dopiero 
co oczy zamknął, choć z dobrą godzinę w słodkiej spo­
czywa drzemce. Zapomniał o świecie całym, wie 
tylko, iż mu jest bardzo dobrze, że kocha, kocha co- 
najmniej na sto godzin, że mu uczucie pierś rozpiera. 
W nadmiarze tedy czułości dobył dźwięcznego bary­
tonu i nucić zaczął:

Przestań myśleć o niedolL 
Ukój żal i Izy

I do mojej siądź gondoli, ‘
Cu na falach drży...

Nuci sobie tak pan Sebastjan, jak słowik ua 
gniazdku słodkie wyprawiający trele. Nuci sobie, a 
zefiry niosą z kępy głos na brzeg, a potem w głąb 0- 
grodu. A po ogrodzie, jak trzy gracje, przechadza­
ją się panny: Zofj i, Marja i Zuzia. Szepcą coś do 
siebie dziewczęta i chichoczą, aż im się grzywki trzę­
są nad białemi czołami. Cala rzecz w tern, iż nie 
ksiądz dziekan staruszek, lecz ksiądz wikary odpra­
wiał dziś nabożeństwo i panie znacznie wcześniej 
powróciły z kościoła.

Nagle panna Zuzia staje i słucha.
— Ktoś śpiewa!
— Śpiewa?
— Tak.
Po chwili panna Zęfja decyduje.
— To pan Sebasljau.
— Ale gdzie?
—- Na kępie.
—- Chodźmy!
—- Chodźmy,

I dziewczęta, wziąwszy się pod ręce, dążą w stronę 
kępy. Gdy już do mostku dochodzą, słyszą wyraźnie:

• W mieśeio czirnem, marmurowem,
Sercu., mutno Wciąż,.

Więc do mojej dąż gondoli) 
Z pieśnią sgczęjcia dąż...

Więc stają, panna Zuzia podnosi paluszek do gó­
ry, jak batutę. Raź, dwa, trzy.,. I dziewczęta, o- 
pa,rto o poręcz mostu, jak nie hukną chórem:

Więc do mojej g.nn iolit
& pieśnią woZąścia dąi.*

Aż się spłoszyły ha kępie ptaszęta.
Pan Sebastjan struchlał. Skoczył na równe nogi 

i ściągnął rękę do gałęzi. Bogowie! Co się dzieje?! 
Wśiód sitowia, tataraku i lilij wodnych, majestaty­
cznie kolyszć się „garderoba”!

A tu fflostek już trzeszczy pod Stopkami dzieivczat, 
które, nucąc ostatnie słowa piosenki weneckiej, zstę­
pują powoli po poebylośpl, przytulone do siebie, jak 
trzy Grhcje wdzięczne. Spojrzał pan seoąśtjan 
w niebo: jest czyste, nawet na piorun druzgoczący 
rachować nie można. Spojrzał przed siebie: woda, 
drzemie sobie Spokojnie. Więc z rozpaczą rzucił 
światu spojrzenie złowieszczo i... buchnął do wody!

Gdy zaś dziewczęta, zdumione niespodziewanym 
pluskiem, rzuciły okiem na brzeg przeciwległy, hj- 
rzały, iż ktuś, jak Ódysscj po rozbiciu się okrętu, 
pelźbł wśi‘6d traw i pokrzyw-hadbrzeżfiybn.

— Ach!—usłyszał pan Sebastjan za sobą.
-r- Ach!—dało się słyszeć zimwu.
— Ach!—niosło echo w głąb ogrodu.
Były to głosy paliłem "byi, Marji i Zuzi.

*
W godzinę potem pan Sebastjan opuszczał Psią 

Wólkę pełen goryczy.
I odtąd czuje wstręt nieprzezwyciężony do niewin­

nej piosenki weueckiąj, tuk, jak inni ezują wstręt do 
jabłek, kwaśnego mleka, lijolków, myszy lub chra­
bąszcza.

Jan Rutkowski.
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6786 kop. 80, tj. więcej jak było na r. 1890-ty o ra. | 
2499 kop. 2. I

W r. z. kasa udzieliła pożyczek na sumę 42,409.
Rezultat powyższy wskazuje stan kasy pomyślny, ' 

dzięki temu, że zarząd kasy trzymał się ściśle prze- i 
pistżw ustawy.

Czystych zysków kasa przyniosła rs. 365 kop. 44; 
zarząd postanowił dać jako dywidendę po 8% 
w stosunku do wkładów.

Zatwierdzono rachunki przedstawione.
Po załatwieniu wreszcie porządku dziennego i 

przedstawionych wniosków, nastąpiły wybory na 
członków w miejsce wychodzących z kadencji: dyre- j 
która Wincentego Prokopowicza i zastępcy dyrekto­
ra luljana Chrzanowskiego, oraz na miejsce zmarłe­
go ś. p. Ignacego Radziejowskiego, zastępcy dyre­
ktora, i w miejsce podającego się do uwolnienia za­
stępcy dyrektora p. Władysława Kłodnickiego, któ- 
ry dla innych swych zajęć uchylić się po-tanowił od 
sprawowania nadal pomienionego urzędu, na ogólne 
jednak żądanie uczestników, tak p. Klodnicki, jak 
pp. Prokopowicz i Chrzanowski pozostali nadal, 
na miejsce zaś po ś. p. Radziszewskim obrany został 
p. Adam Nęcki.

W komisji rewizyjnej pozostali dotychczas speł­
niający to obowiązki, tj. pp. Karol Jasiński, Au­
gust' Miaskowski i nowo wybrani pp. Zenon Bier­
nacki i Franciszek Knolł.

t= Nowy targ.
Na terytorjum Nowej Pragi, w punkcie niezbyt od­

ległym od Szmulowizny, ma być urządzony nowy 
targ dla użytku obu tych miejscowości, niedawno 
wcielonych do miasta.

Z takim projektem występuje spółka przedsiębior­
ców, złożona z 6u osób, a plan targu opracował 
p. Józef Ktisznicki.

Stosownie do wymaganych przepisów policyjno- 
sanitarujch, nowy plac targowy musi być doskonało 
zabrukowany z urządzeniem ścieków.

Naokoło projektują wznieść szereg budowli na ja- : 
tki i sklepy.

Kosztorys, oprocz wartości gruntu, obliczono na 
rs. 48,000, tak, aby na udział każdego ze wspólni­
ków przedsięBiorstwa wypadło 8,000 rs.

e= „W ołówka.” |
Tak zwana „Wołówka” ostatecznie kończy już 

dni swego istnienia.
Targ na niej odbywający się przeniesionym zo­

stanie na nowe terytorjum, na część wojennego placu 
od Pokornej, która w tym celu już została zupełnie 
przygotowana. • ,

Władza policyjna wyda w tym względzie odpo­
wiednie rozporządzenie.________

c= Nonna.
Chorobę, objawiającą się gorączką, dreszczami, a 

w końcu długotrwałą’nienaturalną śpiączką, nazwa­
no nonną. • ’

Taki sporadyczny wypadek nonny zdarzył się pod 
Warszawą, a mianowicie we wsi Szopy, w pobliżu 
szosy, prowadzącej do Piaseczna.

Kolonista tameczny, Wojciech Saks, zachorował 
w dniu 8 ym b. rn. i nazajutrz usnął kamiennym 
gnem, który trwał pięć dni i nocy.

Ani na chwilę Saksa nie zdołano rezbudzić.
Szóstej noęy sam się obudził już bez żadnej gorąr 

czki, lecz tak osłabiony, iż nie mógł się dźwignąć o 
własnej sile i dotąd jeszcze czuje się bezwładnym.

= Kradzieże.
P. Mintzowi skradziono portfel, w którym, oprócz różnych 

papierów, znajdowało się <250 rs. gotówką. — Zamieszkałemu 
przy ul. Źórawiej pod .Nt 7-ym Stanisławowi Piechowskiemu 
skradzicjjo różna garderobę, parę kolczyków koralowych, sznur 
korali i 31 arszyny koronek; ogółem poszkodowany podaje 
stratę na 622 rs.

Wczoraj policja zatrzymała złodzieja pobytowego, Stanisła­
wa Kulikowskiego, przy którym znaleziono dwa tłomoki rze­
czy, mianowicie pościel, na powłoczkach cyfry U. T-, pokrycie 
zielone, dywan, kołdrę i inne rzeczy.

NV szynku za rogat-ą belwedorską ujęto na kradzieży u Ju- 
(jana Klimka portm netki Marjannę Dąbrowska.

W mieszkaniu S anislawa Kwiecińskiego przy ul. Dzielnej 
pod łó 30-ym zatrzymano na kradzieży Andrzeja Bekkern.

W seynku przy ul. Miłej pod .Ni 2 im Małgorzacie Watu- 
giewiczowej skradl chustkę Abram Lipman, lecz został ujęty.

e? Wdzięczny kolega.
Do zamieszkałego na ul. Targowej pod .V« 18-ym Antoniego 

Kosteckiego przybył kolego z Łomży, Jan Mruk.
Ponieważ M. nie miał gdzie nocować, Kostecki przyjął go 

do siebie.
GUy wczoraj rano K. obudził się, nie zastał już kolegi, któ­

ry, wywdzięczając się, zabrał na pamiątkę 10 rs. i garnitur żą- 
kńtowy.

— Nowa sługa.
Państwo M dinowsoy z ul. Chmielnej, wyjeżdżając w tych 

dniach na dłuższy przeciąg czasu do krewnych w okolico Kali­
sza, zabrali z sobą sługę, Marjannę, zgodzoną w wigilję wy- 
ijazlu. . .. . , ■

Pam M. przez zapomnienie me zapisała sobie nazwiska, wy­
mienionego na paszporcie, który należał do sługi zgodzonej.

Łotrzyca w diod e okradła swych chlebodawców, a miano­
wicie podczas noclegu w Uniejowie-

Zabrała panu M. pugilares ze 130 rs,, a pani M. klejnoty 
wartości paruiet rubli.

Pomimo usilnych poszukiwań, na ślad złodziejki nie natra­
fiono.

Ponieważ Marjanna opowiadała, iż służyła na grinicy pru­
skiej około Wieruszowa, można więc sądzi', że z upom zni­
knęła za granicę, dokąd telegram gończy został wysłany.

» Awanturnicy.
W dniu wczorajszym, około godziny 5-ej rano, gdy zaledwie 

•tworze o szynk Kalicińskiego za rogat inni jerozolimski' mi, 
weszło dwóch i ijanych, zapewne'po całonocnej hulance, dra­
bów, żądając wódki.

Kaliciński, w myśl obowiązujących przepisów, aby pijanym 
trunków nie dawać, odmówił.

Wówczas łotr y zbili go i następnie zrobili zniszczenia na 
bufecie, tł ikąe szklanki oraz butelki.

Srko ly zrządzili na sumę 1,0 rs.
Awanturnicy zdołali bezkarnie umknądt
— Podej: zenie.
Na polu Skaryszewskiem znaleziono kobietę wiejską, która 

nazwala się .16 efą Leszkiewi.zową, z nowonarodzouem mar- 
twem dzieckiem.

Jest podejizenie, że umyślnie pozbawiła go tycia*
= Ciężka rana.
W domu pod Jfi 37-ym przy ul. Pawiej służący fabryczny. 

Majer Szprycer. w wspólnej bójce zranił nożem w lewy bok 
szczotkarzą, Suulinia Wugela.

Rannego odesłano do szpitala starozakonnyck

Kopalnie olkuskie.
(Pod adresem dużych i małych kapitałów.)

III.
Pokłady galmanowe znajdują się w kopalniach 

olkuskich pod wapieniom dolomitowym, podkład zaś 
ich stanowi wapień muszlowy.

Kierunek pokładów północno-wschodni, grubość 
pokładu jest nieregularna od 1—60 cali, przecięcio- 
wo zaś liczyć można 8 cali, głębokość zaś 9—10 ła- 
trów. Procentowość rud galmanowych od 20—26°/0 
często jednak zdarzają się gniazda o znacznie wię­
kszym procencie.

Przytoczone poniżej cyfry statystyczne produkcji 
cynku zawdzięczamy dziełu pana S. Kulibina, wy­
danemu w r. b. pod tyt.: „Zbiór danych statysty­
cznych”. Wszystkie tu podane wiadomości odnoszą 
się do r. 1889 go, późniejsze zaś nie są ogłoszone.

Z powyżej wymienionego dzieła okazuje się, że 
oprócz kopalń galmauu w Królestwie Polskjem, pry­
watnych i rządowych, minerał ten w Rosji się nie 
znajduje. Wszystkie ra em wzięte 12 kopalni, licząc 
z prywatnemi, wydobyły w roku sprawozdawczym 
2,801,142 pudów rudy. Przetopiono 2,601,200 pud., 
z czego otrzymano 236,505 pud. cynku.

Z liczby tej produkcja rudy i cynku w fabrykach 
rządowych tak się przedstawia:

robotników wydobyto
kopalnie szybów górników— szteprów rudy

Ł. j. pomocą. w pudach 
Józof. . . .) 125,515

Ulises . . .) 40 241 PS 66ó;600
Jerzy . . . ) 557,050

Razem wydobyto pudów . . . , .1,348165
Huta cynkowa pod Będzinem posiada 46 pieców, 

w których przy udziale 192 robotników przetopiono 
1,144.198 pud. galmanu, otrzymano cynku 98,869 
pudów. Naturalnie ilość ta produkcji znakomicie 
da się powiększyć przy odpowiednim nakładzie, 
o zbyt zaś niema najmniejszej obawy wobec ciągle 
powiększającego się zapotrzebowania.
r Obecnie produkowana ilość cynku we wszystkich 
zakładach Królestwa nie wystarcza na miejscowe 
potrzeby, gdyż w r. 1888 jm przywieziono z zagra­
nicy 84,000 pud. przeważnie z Niemiec 61,19* pud.), 
a nawet z Anglji (9,224 p. , Belgji (6,883 p), Holan- 
dji (6, la2 p.) i Francji (746 p.).

Od nas zaś za granicę wywieziono zaledwie 1,305 
pudów.

Do liczby zakładów, wydzierżawić się mających, 
należy tylko walcownia blachy cynkowej pod Sław­
kowem. Walcownia ta, od kilku lat nieczynna, znaj­
duje się jednak w stanie do użytku zdatnym, tak, że 
stosunkowo bardzo nieznacznym nakładem w krót­
kim czasie w ruch puszczoną być może. Fabrvka 
ta posiada ważną rzecz w przemyśle, a mianowicie 
tani i na miejscu się znajdujący motor.

Kanałem od Przemszy doprowadzona woda w zna­
cznym spadku poruszała całą maszynerję, wtedy 
gdy zakład był czynnym. Cale urządzenie kanału 
do- i odpływowego jest obecnie w porządku i ca- 

i łości.
Kopalnia węgla „Reden” w Dąbrowie, również łą- 

I czuje mająca być oddaną w dzierżawę, od lat 10 iu 
I stoi bezczynnie zalana wodą. Bliższych szczegółów 

ojej produkcyjności nie jesteśmy zdolni przytoczyć. 
Głownem jej zadaniem było zaopatrywanie pieców 
cynkowych w potrzebny do wytapiania węgiel. Ja­
koż huty cynkowe wybudowane zostały tuż przy sa­
mej kopalni. Huty te są obecnie czynne, wymagają 
zapewne pewnych przeróbek i udoskonaleń, w każ­
dym razie jednak koszta nie mogą być znaczne.

Jeśli do tych dogodności dodamy i to, że tak ko­
palnie galmanu. jako też buta, walcownia i kopalnia 
węgla znajdują się w pobliżu linji kolei dąbrowskiej 
i wiedeńskiej, że wybudowanie kolei podjazdowych, 
o ile z naocznego pogk du sądzić wolno, nie przed­
stawi specjalnych trudności, to zdaje się, że interes 
cały przedstawia się w bardzo różowem świetle.

To też nie strona finansowa skłoniła rząd do wy­
puszczenia tych zakładów w dzierżawę. Przez dłu­
gi szereg lat, rząd na przemysł górniczy żadnych 
znaczniejszych nakładów nie łożył, a jednak prze­
mysł ten istnieje i daje znaczne dochody. Nawet 
koszta odnowienia sztolni pouikowskiej zwracały się 
natychmiastowo prawie. Urzędowym więc motywem 
oddania zakładów w dzierżawę jest nadzieja silniej­
szego rozwoju przemysłu cynkowego w rękach osób 
prywatnych. K.

NOTATNIK TETMlNOWł

— Jutro, o grodz. 5-ej po południu, w mieszkaniu starszego 
na Krak.-Przedni., odbędzie się kwartalna sesja zgromadzenia 
rymarzy.

— D. 21-go lipca, w brnskiei komisji drogowej wojskowej 
w m. Bielsku, gubernji grodzień kiej, odbędzie się licytacja na 
roboty ziemne, umocnienie statków i budowę mostków na szo 
sie Kołbiel-Ostrów.

Lista emigrantów
przybyłych z Brazylji do Mławy d ii-go b. m.

Antoni Anielski, 36 lat, katolik, żonaty, z Warszawy.
Józef Kaszubski, 57 lat, z żoną Franciszką lat 37. córka J6 

zefa 10 lat, czworo dzieci zmarło w Brazylji, z powiatu mław­
skiego.

Antoni Wólkiewicz, 55 lat, z żoną Antoniną 32 lat, dwojo 
dzieci, a jedno w Brazylji zmarło.

Antoni Błaszczyński, 40 lat, z żoną Apolonją 31 lat, pisarz 
prowentowy, jatiąc do Brazylji został sparaliżowany, z pow. 
ostrołęckiego.

Walenty Seecb, 41 lat, z żoną Anną 26 lat, z powiatu mław­
skiego.

Józef Grzybowski 28 lat, z żoną Emilją 27 lat, jedno dzie- 
ako, z pow. ciechanowskiego.

Antoni Jaworowski 25 lat, z żoną Wiktoiją 24 lat, z pow. 
łomżyńskiego.

Łukasz Domaszewski 60 lat, z córką Marja ną 17 lat.
Kazimierz Sokołowski 47 lat, z żoną Julją 36 lat, z czwor­

giem dzieci, z pow-. mławskiego.
Marja Rutkowska 18 lat, z bratem Janem 14 lat, z pow. 

mławskiego.

ZE S -W TA. T.A..

X Budowa drugiego mostu pod Tczewom (Hirschau), 
jedna z najokazalszych konstrukcyj natzych cz sów, jest 
już na ukończeniu; składanie części żelaznych odbywa się 
w tej chwili na otworze przy lewym brzegu Wisły, inne 
otwory są już prawie zupełnie gotowe. W jesieni zape­
wne most oddany będzie do użytku i wpłynie niewątpli­
wie na znaczne ożywienie ruchu na torze Berlin—Króle­
wiec, oraz powiększy znakomicie znaczenie strategiczne 
tej linji pierwszorzędnej.

X Kongres i wystawa. W d. od 2—5-go sierpnia 
odbędzie się w Gdańsku kongres antropologiczny, równo­
cześnie odbędzie się wystawa przedmiotów przedhistory­
czny h, na którą toruńskie Towarzystwo naukowe wysia­
ło już znaczną kolekcję zbiorów muzealnych.

X Telefony. Wygórowana cena abonamentowa tele­
fonów w Warszawie jest bezwątpienia przyczyną wzglę­
dnie małego ich rozpowszechnienia się u nas. W Lozan­
nie np. cena roczna wynosi 120 fr. czyli około 40 rs., je­
żeli zaś ten sam abonent dla swojego użytku poleca usta- 
w.enie drugiego telefonu, cena jego zmniejsza się do 80 
fr., to znaczy 26 rs. Przy tych warunkach Lozanna po­
siada przy 30,000 ludności tylu prawie korzystających 
z telefonu, co Warszawa. To też w gospodarstwie domo- 
wem nawet obstalunek u piekarza, rzeźnika i t. p. odby­
wa się wyłącznie telefonem.

X Wyposażenie księcia. Książę Aribert Anha’tdd, 
który świeżo w obecności cesarza niemieckiego poślubił 
siostrę żony jego, otrzymał od królowej Wiktorji 12,000 
marek wyposażenia rocznego. Ojciec nowożeńca wypła­
cać mu ma rocznie 30,000 m rek, po śmierci zaś pierw­
szego młody książę odziedziczy 40,000 marek dochodu. 
Nowozaślubiona po rodzicach odziedziczy 400,000 marek. 
Młodej parze ofiarował nadto książę Anhaltski dom 
w Berlinie, na odpowiednią stopę urządzony. Cesarz ze 
swej strony poruczy szwagrowi dochodne stanowisko.

X Wściekłe koty. Ofiarą niezwyczajnego wypadku 
padła temi dniami mieszkanka Lngdunu , niejaka Bois- 
garnier. W d. 15 ym b. m. ułożyła się do snu wieczo­
rem, gdy nagle zbudziła się pod działaniem szalonego 
bólu. Oto dwa loty, utrzymywane przez nieszczęśliwą, 
uległy jednocześnie wściekliźnie, rzuciły się na śpiącą 
i żywcem niemal rozdzierały. Na krzyki szarpanej kła­
mi i pazurami nadbiegli sąsiedzi, którym udało się ubić 
bez wypadku rozwścieczone zwierzęta.

X Spalona poczta. Na drodze z Genewy do Obfen 
zgorzał do szczętu wagon pocztowy z całą zawartością. 
Stratę pokryje zarząd pocztowy, wypadek bowiem powstał 
z winy urzędnika pocztowego, który przez nieostrożność
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rzucił zapałką, sam zaś wyszedł do drugiego wagonu po­
cztowego dla załatwienia czynności służbowych. Wypad­
ków w Szwajcarji nie brak. Odbija sią to też na ruchu 
podróżnych, który w tym roku mało jest ożywiony.

X stopnie muzyczne. Od r. p. począwszy uniwersy­
tet manczesterski .Wiktorja" udzielać zacznie stopni mu­
zycznych, od bakalaureatu począwszy aż do doktoratu. 
AngJja zatem posiadać będzie wkrótce pięć uniwersyte­
tów, udzielających stopnie muzyczne: w Londynie, Oks­
fordzie, Cambridge, Durham i Manczesterze.

X Romantyczny dwór. Iście romantycznym dworem 
godzi się nazwać dwór rumuński. Z okazji romansu na­
stępcy tronu z pannę Vacarescu dzienniki miejscowe przy­
pominają inną przygodę miłosną. Pewnego dnia zauwa­
żyła królowa u dwóch panien dworskich ostre objawy go­
rącej miłości. .—Kto jest nim?’ — zapytała tedy Car­
men Sylva, litując się nad rozkochanemi dziewczętami. 
,—Jeden z oficerów’—odpowiedziała pierwsza. »—Je­
den z oficerów—-odpowiedziała druga. Nie badając da­
lej, na razie królowa zapowiedziała zakochanym, iż o na­
zwisko i osobę przedmiotów miłości zapyta je dopiero na 
następnym balu i obiecała przytem tego samego wieczora 
dwie pary zaręczyć. W czasie balu, wedle obietnicy, 
zbliżyła się Carmen Sylva do jednej z panien i zapytała: 
.—Który?’. Panna wskazała go, gdy wszakże królowa 
zażądała, aby druga objaśniła ją z kolei,' i druga tego sa­
mego oficera wymieniła. W tych warunkach trudno by­
ło, nawet królowej, dotrzymać słowa, zamiast zatem za­
ręczyn, wyprawiła oficera na prowincję, a panny do ro­
dziców.,

X Śmierć akrobaty. W cyrku Forepaugha w Clinton 
(Jowa, Ameryka) Wilhelm Hanlon, członek głośnej tru­
py akrobatów tego samego nazwiska, padł ofiarą wypad­
ku. W czasie przerzucania się z trapezu na trapez zle­
ciał tak nieszczęśliwie, iż mijając rozpostartą dla bezpie­
czeństwa siatkę uderzył o krzesło pierwszego rzędu. Ża­
den z widzów nie odniósł szwanku, akrobata wszakże na 
miejscu wyzionął ducha. Wyniesiono go natychmiast, 
tak, iż publiczność, która, wypadkiem zrażona, opuściła 
cyrk przed skończeniem przedstawienia, nic o śmierci 
Hanlona nie wiedziała.

— --—-

BANKI MYDLANE.
Sylwetki.
I. Goście letników.
Przyjeżdżają rannym pociągiem z Warszawy, rozzie- 

wani i niewyspani, gdyż nie zwykli wstawać tak wcze­
śnie. W chwili, gdy wyjechali za granicę miasta, za­
chwycają się naturą. Krowy pasące się w rowach, konie 
Spętane, skaczące wzdłuż plantu kolejowego, budzą za­
chwyt prawdziwy. Wysiadają na pierwszej stacji i, tłu­
kąc się na bryczce, wdychają całemi piersiami... kurz 
podmiejski. Spędzają dzień na werendzie wydmy pia­
szczystej, za którą ciągnie się wązkim przesmykiem su- 
chotniczy lasek sosnowy. Używają wsi, co się zowie, przy 
ciągiem wyciu zachrypniętej lokomotywy stacyjnej i wśród 
dymów okolicznych cegielni. Na letniem mieszkaniu tru­
dno o dobrą kuchnię, goście przeto połykają z olbrzymim 
apetytem wysuszone kurczęta z dodatkiem komputu, spro­
wadzonego z Warszawy. Około godz. 4-ej po południu 
dają się we znaki straszliwe-nudy, goście przeto zasiada- 
ią do iście sielskiej rozrywki... winta. Po przegraniu 
paru robrów podają kawę, gotowaną w garnku, z doda­
tkiem mleka zbieranego, śmietanki bowiem ani dostać 
w okolicy. Zachodzi znowu trzęsąca bryka i po hanie­
bnej drodze wiezie pasażerów galopem na kolej, gdzie po­
ciąg już stoi na stacji. W wagonach tłok straszny. Pa­
sażerowie siedzą, jak śledzie w beczce, szczęśliwsi zaś, 
którzy dostali miejsce przy oknie, wdychają z zapałem 
pełnemi piersiami... kurz podmiejski. Jeszcze parę si- 
h iaków, otrzymanych w walce o tramwaj przed dworcem 
kolejowym—i oto goście letników są już w domu. Znuże­
ni, zasypani pyłem, rozbici na haniebnej szosie, kładą się 
z zadowoleniem do łóżek, szepcąc:

■ — Ach, ta wieś! Niema, jak wieś! Ach, ta wieś!...

Także przyczyna.
Na stacji kolejowej.
— Panie!—woła kasjer—bilet kosztuje półrubla, a da­

łeś pan tylko 25 kop.
— Panie kasjerze, powinienem płacić tylko poło­

wę, bo... jestem głuchy na jedno ucho.

2538 W dniu 14 lipca r. b., o godz. 10-ej rano, w ko­
ściele Wszystkich Świętych na Grzybowie zawarty 
został związek małżeński pomiędzy p. Antoniną Czaj­
kowską, córką nieżyjącego Juljana Czajkowskiego, 
adwokata i Heleny z Czyżewskich a p. Stanisławem 
Kiltynowiczem, kandydatem nauk matematycznych.

ł Ś. p. STEFANIA SOMMER, 
errka Gustawa i Kazimiery z Bandtków, po krótkich i cięż­
kich i cierpieniach, przeniosła się do wieczności w dniu 18 ym 

jipc*, przeżywszy lat 4. Stroskani rodzice, bracia i siostry aa- 
yitHłj^krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadź cni 9

zwłok z domu przy ulicy Czerniakowskiej Jfi 104 w dniu 20-ym 
lipca, w poniedziałek, o godzinie Gej popołudniu na cmen­
tarz brudzieński. —2649—

t Ś. p. Feliks Konwerski, 
b. przełożony zakładu naukowego, po długiej i ciężkiej choro- , 
bie, opatrzony św. sakramentami, zmarł dnia 16 lipca r. b., prze­
żywszy lat 70. Pogrążeni w smutku: żona, synowie i córki za­
praszają krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego na wypro­
wadzenie zwłok z kościoła WW. Świętych na Grzybowie w d. 
19 lipca, w niedzielę, o godzinie 6-ej po południu, na cmentarz • 
powązkowski, a w następnym dniu w poniedziałek na żałobne 
nabożeństwo w tymże kościele, o g. 10 zrana odbyć się mające.

t 8. p. Władysław Sokołowski, 
były obywatel ziemski z Dembia na Kujawach, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, zmarł we wsi Bądkowo pod Nieszawą 
dnia 12 b. ni. Nabożeńśtwo żałobne za duszę zmarłego odpra­
wiono będzie w kościele św. Krzyża we wtorek, dnia 21 lipca, 
o godzinie 10-ej zrana, na, które pozostała rodzina zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłego. —2533—

t Opatrzona św. sakramentami, zasnęła w Bogu ś. p.

Józefa Krysińska, 
nauczycielka śpiewu, wo wsi Kiełbaski pod Grodnem. Pocho­
waną będzie w parafj Silwanowcc, dnia 20 lipca. —2547 

Dnia 20-gq lipca r. b., to jest w poniedziałek, o godzinie 
8-ej rano, w kościele powązkowskim odprawiona zostanie 
msza święta za dusze ś. p. familji Janickich, a to z legatu 

‘przez niegdy Pawła iEmilję uczynionego, o czem rektor ko­
ścioła powązkowskiego interesowanych zawiadamia. —873—

NADESŁANE.
NAJWYŻEJ zatwierdzone Towarzystwo Fabryki Tabacznej 

A. N BCGDANCW i S-ka w Petersburgu 
poleca łaskawej uwadze panów palących nowo wy­
puszczone wyborowe gatunki tytoni:

Uhafis w cenie od rs. 4 do rs. 2 za f. 
Airmiro w cenie rs. 1 k. 44 za f. 
Wschodni w cenie rs. 1 k. 20 za £
Wysoka wartość tych gatunków, równie jak i in­

nych wyrobów Towarzystwa, sprawia, że wszelka 
konkurencja z niemi jest niemożliwą.

odbędą, donosi obecnie także i OstdautscJr. Pressa, 
która się początkowo z powątpiewaniem o przybyciu 
cesarza wyrażała, że cesarz się miał wyrazić, iż pra­
gnąłby być obecnym na tych manewrach. Definity­
wne rozporządzenia atoli pod tym względem wyda­
ne zostaną dopiero po powrocie cesarza z norweskiej 
jego wycieczki. W kołach wojskowych twierdzą, 
że cesarz bezwątpienia przybędzie.

PROJEKT ROZBROJENIA.
Parys 18 go lipca. flbi. Aj. półn.)— Figarb 

donosi, że podczas pobytu cesarza niemieckiego w 
Anglji lord Salisbury oświadczył mimo nalegań Wil 
helma Ii-go, że nie wystąpi z projektem powsze­
chnego rozbrojenia. W dalszym ciągu donosi tenże 
dziennik, że prezes gabinetu angielskiego oznajmia 
w swej najbliższej mowie, iż Anglja dice utrzymy­
wać dobre stosunki ze wszystkiemi państwami.

SPRAWA PASZPORTOWA.
Parys 18-go lipca. (TeZ. py/w. Aar. TParJ — 

Dzienniki wyrażają radość z powodu ostatniego zwy- 
cięztwa, jakie rząd odniósł w izbie uzyskawszy’ uchwa­
łę, odraczającą rozprawy nad paszportami. Zwy- 
cięztwo jest tem milsze dla ministrów, iż po uchwa­
le dnia poprzedniego mówiono powszechnie o dymi­
sji gabinetu. Równocześnie mówi poważne dzienni­
karstwo tonem wielkiego lekceważenia o izbie, któ­
ra w przeciągu doby zupełnie zmieniła zdanie. Od­
wołanie pierwszej uchwały jest dowodem, że uchwa­
łę tę powzięto lekkomyślnie. Izba, kierując się chwi- 
lowetni porywami, stworzyła na krótką chwilę poło­
żenie, mogące wywołać naprawdę powikłania, któ­
rych kraj sobie nie życzy.

Telegramy Jnrjera Warszawskiego".
Petersburg 18-go lipca. {Teł. Ajencji półn.)— 

W dniu dzisiejszym zatwierdzony został program 
przyjęcia eskadry francuzkiej. Eskadra zatrzyma 
się w wielkim porcie kronsztadzkim za warsztatami 
okrętów, zaś część w małym porcie kronsztadzkim. 
Na powitanie eslćadry wyjadą oficerowie marynarki. 
W chwili zbliżenia się do Kronsztadu eskadra fran* 
cuzką wywiesi flagę russką i da salwę 21 wystrza­
łów, zaś w odpowiedzi z murów twierdzy kronsz- 
tadzkiej dane będą salwy armatnie, i zostanie wy­
wieszona flaga francuzka. Eskadra Francuzka sa­
lutować będzie Admirała, zaś ze strony ■ russkiej 
wykonane będzie przepisane salutowanie komen­
danta eskadry francuzkiej, admirała Gervó. W tej 
chwili zbliży się na powitanie kilka prywatnych sta­
tków parowych z publicznością i muzyką. Na prze­
ciw okrętów eskadry francuzkiej stanie russka 
eskadra, pod wodzą wiceadmirała Kaznakowa. 
Po zarzuceniu kotwicy na okręcie wojennym „Ma­
rengo” przybędą oficerowie russey z powitaniem 
w imieniu wiceadmirała Kaznakowa i życzeniami, 
z powodu szczęśliwego przybycia.

Odesa 18 -go lipca. (Tel. Aj. półn.)—Sprzęt zbo­
ża w guberniach chersońskiej i bessarabskiej na u- 
kończeńiu. Ziarno pszeniczne przechodzi oczekiwa­
nia, jest ono doskonałe i ważne.

WYCHODŹTWO ŻYDÓW.
Toruń 18-go lipca. (Teł. pryw. Kur. War.)— 

W ostatnich dniach przybyła tu znaczniejsza liczba 
żydów, których, jako nie mających dostatecznych 
środków i legitymacyj, policja tutejsza przytrzyma­
ła. Osadzono ich tymczasem w więzieniu policyj- 
nem, poczem odstawieni zostaną do granicy.

WYKOLEJENIE POCIĄGU.
Toruń 18 go lipca. (TbZ. pryw. Kur. War.)— ( 

Dzisiaj przed południem wykoleił się pod Bieżą 
w Prusiech Wschodnich pociąg, idący ż Wystrucia. 
Kilka wagonów uległo zdruzgotaniu.

NA iMANEWRY.
Bydgoszcz 18-go lipca. (Td.pryw. K. W.) — | 

W sprawie przyjazdu cesarza Wilhelma na manewry i 
kawalcrjl, jakie się w tutejszej okolicy w sierpniu I 

BANKRUCTWO.
Tjondyn 18-go lipca. (Teł. pryw. Kur. TP.J-- 

Stara londyńska firma zbożowa Edwarft Gripper and 
Sons zawiesiła wypłaty. Pasywa wynoszą 50,000 
funtów szterlingów. Wierzyciele zgadzają się na 
powolną likwidację interesów firmy. (Aj. półn.)

NASR-ED-DIN.
Ty flis 18 go lipca. (Teł- Aj półn.) —. Wedla 

doniesień z Teheranu, szach perski, Nasr-ed-Uin, za­
chorował.

Berlin 18 go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Minister wojny, jen. Kaltenborn-Stachau, który ob­
jeżdża teraz Alzację i Lotaryngję, wyjechał wczoraj 
z Metz na objazd fortów w poblizkich miejscowo­
ściach. Po zwiedzeniu ich, uda się minister do Stras­
burga.

Berlin 18-go lipca. (Tel. pr. Fur. 11’cir.) — 
| Nordd. Ally. Ztng. zaprzecza doniesieniom dzienni­

ków, zapewniającym, jakoby rząd niemiecki zajmo­
wał się projektem chwilowego zniżenia ceł zbożo­
wych. {Aj. półn.)

Berlin 18-go lipca. {Teł. pryw. Kur. Warsz.)— 
i Norddeutsche Allgenieine Zeitung zaprzecza pojlo 
; skom o pojawieniu się trudności przy układach han* 

dlowych z ^Szwąjcarją.
Parys 18-go lipca. {'I'd. pryw. Kur. TFar.) —. 

Król grecki przybył wczoraj wieczorem do Aix los 
bains, gdzie powitała go rada municypalna i przed­
stawiciele władz rządowych. Tłumy ludu wznos ly 
na cześć gościa gromkie okrzyki. Prezydent Carnot 
nadesłał królowi telegram powitalny. {Aj.półn.)

Paryż 18-go lipca (Td. pftfto. Kur. Warsz.) — 
Minister wojny przesiał gubernatorowi Paryża, jene­
rałowi Saussier, pismo prezydenta rzeczypospolitcj, 
w którein p. Carnot wyraża zadowolenie ze stanu 
wojsk, które defilowały przed nim w dniu 14-yin 
lipca.

liopenhaga 18-go lipca. (Teł. pryw. K. TU.)— 
Rozszerzane tak często przez dzienniki zagraniczna 
pogłoski, jakoby w łonie gabinetu duńskiego wyni­
kły poważne różnice zdań w kilku sprawach, sku­
tkiem czego wrzekomo prezydent rady ministrów, 
Estrup, miałby zamiar podać sję do dymisji, w tu­
tejszych sferach miarodajnych uważają za czczy i 
bezzasadny wymysł. {Aj. półn.)
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TELEGRAMY HANDLOWĘ.
Berlin 18-go lipoa. (Telegr. <pr. Uwiera TPfcm) — 

łSiełda dzisiejsza była cokolwiek spokojniejsza i lepiej uspo­
sobiona. Ruble i wartości russkie wykazują drobną poprawę. . 
Banknoty russkie w tranzakcjach końcomiesięcznych odda­
wane były w początku giełdy po 222 na. 50 fon. i tyleż osią­
gały w chwili zamknięcia posiedzenia. Następnie zaś odzy" 
skały dalszo 25 fenigów.' W porównaniu z wczorajszemi 
kursami poprawiły się banknoty russkie w obrotach na- ; 
tychmiastowych o 40 fenig., a w dostawowych o 25 fenig. ! 
Warszawa krótkoterminowa pozostała bez zmiany, podczas 
gdy Petersburg krótki notowano wyżej o 1 mar. 20 fenig. 
a długoterminowy o 40 fen. Przekazy na Wiedeń krótki ni­
żej o 10 fen., (172.90), długoterminowy zaś o 50 f. (171.70). 
Listy zastawne ziemskie utrzymały kurs wczorajszy, listy 
likwidacyjne podniosły się o 40 kop. (67.90), a pożyczki 
wschodnie o 40 kop. również. Mniej płacono za 4"/0 poży­
czki konsolidowane russkie z roku (880-go, więcej za 4'/,% 
listy zastawne russkie, tyleż zaś co i wczoraj za 6% russkie 

renty złote i kupony celne. Akcje kredytowe austrjackie 
poprawiły się o drobnostkę. Dyskonto prywatne obniżyło się 
o ■Js’/n. Żyto w dalszym ciągu mocno; towar gotowy podro­
żał dziś o 1 m. 50 fęn., dostawowy zaś o 1 m. 25 fen.

Berlin IS-go lipca {notowanie urzędowe giełdy).
Bil. bank, rus.wtr. nst. 222.50 Akąje d. ż. war.-wied. —.— 
Weksle na Warszawę 222.— Akcje kredytowe 160.25 
Wek. ną Peter b. krót. 222.70 Weksle na Londyn kr. 20.34 
Wek. na Pet rsb. dług. 221.— „ „ dł. 20.255
Bil. ban. russk. nadóst. 222.75 , Żyto w tow. gotow. 213.50 
Wschodnia poź. II om. 71.— | Żyto na wiosnę 195.75 
Listy zast. serji I-ąj 70.5) |

Kursa z 16-go lipca: 222.10, 222.—, 221.50, 220.60, 222.50, 
70.60, 70.5), 159.90, 212.—■ 194.50.

Petersburg 18 go lipca. Weksle na Londyn 91.20. Po­
życzka preinjowa I-ej eiu. 238.—. Pożyczka pretnjowa U-ej 
eua —, —. Półimperjały 7.29.

617 wagonów

Żyta .
Owsa  
Mąki żytnią] . . 
Mąki pszennej . 
Kaszy jaglanej . 
Kaszy gryczanej
Ryżu................
Pszenicy .... 
Jęczmienia . ... 
Grochu . . . . 
Gryki . . . . . 
Cebuli .... 
Fasoli  
Łoju...................
Makuchów . . . 
Mąki kartoflanej 
Cukru
Rodzenków ... 
Żelaza  
Tranu ....

Sprawozdania z targów.
Magazyny tranzytowe przy staąji Praga kolei warsza- 

wsko-tcrespolskiej.
Sprawozdanie z dnia 18-go lipoa 1891 r.

wyszło:

Razem 35 wagonów 
Ceny dzisiejszo wynosiły: 

Żyto ...... od 105 do 110 kop. za pud.
Pszenica .... od 126 do 128 „ „ k
Owies................od 62 do 83 , „ ,

'■ Kasza jaglana .od 90 do 110 , „ „
Gdańsk 17-go lipca. — Pszenica była dziś w slabem uspo­

sobieniu, przy ponownej obniżce cen o 2 m. Płacono za polską 
tranzyto jasno-pstrą 126/7 f. 178 m., za russką tranzyto pstrą 
126 f. 172 m., dobrze pstrą 125 fzlTlTnhr.', wybitnie' czerwoną 
125/6 f. 163 mar. za tonnę. Terminy tranzyto: na lipiec 177 mar. 
w zaofiarowaniu, 176 m. w poszukiwaniu, na lipiec-sierpień 168 
mar. płacono, na wrzesień-pażdzięrnik 157 mar. płacono, na paż- 
dziernik-listopad 159 mar. płacono, na kwiccień-maj 160'/, mar. 
płacono. Cena regulacyjna tranzytowej 177 mar. Żyto bez 
zmiany. Płacono za polskie tranzyto 122/3 funt. 160 mar., za 
russkie tranzyto 117—118 f. 155 m. Wszystko za 120 f. i tonnę. 
Terminy: na lipiec-sierpień krajowe 190 m. płacono, na wrze- 
sień-październik tranzytowe 144 mar., 143'/2 mar. płacono, na 
paździemik-listopad tranzytowe 143’/a mar. w zaofiarowaniu, 
143 m. w poszukiwaniu, na listopad grudzień tranzytowe 144 
tu. w zaofiarowaniu 143 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień- 
maj tranzytowe 144 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna 
dolno-polskiego 160 mar., tranzytowego 158 mar. Jęczmień, 
owies i groch bez obrotów. Rzepik russki tranzyto letni 191j 
mar., 197 mar. i 200 mar. za tonnę płacono. Otręby pszenno 
na wywóz morzem średnio 4.85 mar., miałkie 4.82'/, mar. 
4.90 mar. za 50 kilogramów targowano. Spirytus nie podle­
gający cłu w towarze gotowym 68'/- ni. nominalnie, na wrzesień- 
paździornik 58'/j mar. w poszukiwaniu, na listopad-maj 56'/, 
mar. w poszukiwaniu; podlegający cłu w towarze gotowym 
49 m. nominalnie, na wrzesień-październik 39 m. w poszuki­
waniu, na listopad-maj 37 mar. w poszukiwaniu. Dla cukru 
w Magdeburgu tendencja mocna. Kurs w Gdańsku 223.90 m. 
za 100 rs.

Toruń 13-go lipca. — Pszenica tranzyto pstra 120 do 130 f. 
160 do 175 mar. (przy kursie 225 mar. za 100 f. rs. 1 kop. 16 
do rs. 1 kop. 2< za pud). Jasna 120 do 130 funt. 165 mar. do 
185 mar. (rs. 1 kop. 19 do rs. 1 kop. 34 za pud). Żyto tran­
zyto 115 funt, do 120 iunt. 152 do 160 m. (rs. 1 kop. 16 do rs. 1 
kop. 16). Jęczmień tranzyto 110 do 135 mar. (80 do 98 kop.). 
Owies tranzyto 119 do 115 m. (80 do 81 kop.). Groch tranzyto 
120 do 140 mar. (87 do 102 kęp.) Rzepak tranzyto 200 do 215 
mar. (rs. 1 kop. 45 do 1 kop. 56). Łubin niebieski 75 do 80 
mar. (40 do 43 kop.), Łubin żółty 80 do 85 m. (43 do 47 kop.). 
Wyka 115 do 120 m. (69 do 73 kop.). Wszystko za 1,000 kil. 
Makuchy rzepakowe 5.20 do 5.60 m. (75 do 82 kop.). Makuchy

e:
55 wagonów
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lniane 6.30 do 6.50 m. (91 do 94 kop.). Otręby żytnie 5.30 do 
6.50 m. (77 do 80 kop.). Otręby pszenne 4.50 do 4.70 m. (65 
do 69 kop.). Koniczyna czerwona 25 do 40 m. (rs. 3.64 do 5.82). 
Koniczyna biała 30 do 50.m. (rs. 4.36 do 7.28). Tymotka 16 
do 20 mar. (rs. 2.33 do rs. 2.91 za pud). Wszystko za 50 kilo­
gramów. 
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DO SKŁADU

Erake-Prseim.w 9.
nadeszły świeże transporta obić papierowych 
oraz cerat meblowych, podłogowych i obrusów, 
wszystko w wielkim wyborze po cenach możliwie 
niskich. 165r

W Berlinie rozgrywanym był niedawno match o nagrodę 100 
marek, między silnymi tamtejszymi szachistami: C. von Bar- 
dełebenem i T. von Scheve’m. Po przeprowadzeniu dwunasta 
partyj, z których każdy wygrał po cztery przy czterech remis, 
match za wspólną zgodą grających przerwano, uważając go za 
nie rozstrzygnięty.

Jedną z najciekawszych partyj tego matcha poniżej poda- 
jemy:

Partia Zukertorta.
v. Scheve 

białe:
v. Bardeleben 

czarne:
1) D2-D4 D7-D5
2) G1-F3 G8-F6
3) C2-C4 E7—E6
4) B1-C3 F8-E7
5) Cl- F4 0-0
6) E2—E3 B7-B6
7) D1-C2! A7-A6
8) F1-D3 D5 : C4
8) D3 : C4 C3-B7

10) Al-Dl B8-C6
U) A2-A3 F6-D5
12) C3 : D5 E6 : D5
13) C4-D3 G7-G6?

posunięcie to daje białym 
możność rozwinąć natych­
miast silny atak; lepiej 
byłoby, jak wskazują 
Stejnitz i Czygoryn, grać 
H7-H6.

14) H2-H4! F7-F5
15) F4-H6 F8—F7
16) H4-H5 D8-D6
17) H6-F4 D6-E6
18) H5 : G6 H7 : G6
19) E1-D2 F7-G7
20) H1-H6 C6-D8

21) F4-E5 D8-F7
czarne nie mogą uratować 
jakości; jeżeliby grały 
F7-H7, to 22) H6 : H7 
G8 : H7; 23) Dl-Hlf 
H7-G8; 24) H1-H81- I 
G8-F7; 25) C2 : C7 i i | 
czarne ńie mogą uniknąć 
grożącej im przez F3—G5? 
straty królowej.

22) E5 : G7 G8 : G7
23) H6-H3 07-05
24) Dl-Hl C5-C4
25) D3-E2 B6-B5
26) H3—H7t 'G7-F6
27) G2-G4 B5-B4
28) Hl-Gl E6-E4
29) C2-A4! C4—C3t
30) B2 : C3 B4 : C3t
31) D2-C1 F5-F4
32) H7 : F7f! F6 : F7
33) F3—E5f F7-G8
34) E2-D3 F4 : E3
35) D3 : E4 E3 : F2
36) Gl-Fl D5 : E4
37) A4—B3 i najdalej za 

czwartem posunięciem 
następuje mat.

W Londynie ma być wkrótce rozegrany ciekawy match mię- 
dzy J. H. Blackbunie'm i J. Gunsberg’iem, stawka 120 funt 
sterl., zwycięzcą będzie wygrywający pierwej siedem partyj.

Znakomity kompozytor zadań szachowych, Samuel Loyd, o- 
głosił w „New-York Recorder” konkurs nal dwuchodówki; na­
gród dziesięć od 1 do 10 dolarów.

Zmarli: F. af Geyerstam, znakomity szwedzki kompozytor 
zadań; J. H. Bauer, młody szachista wiedeński.

ODPOWIEDZI.
— Panu W. P.—Żądany numer wysłaliśmy.
— Pa7tu 4. T.—Łatwiej jost ułożyć własne zadanie, aniżeli 

poprawiać kompozycje innych; w danym zaś wypadku wydaje 
nam się to tem dziwniejszom, że sz. pan, usiłuje krytykować 
takiego mistrza, jak F. Healey; in merito zaś, powtarzamy 
krytyka pańska nie warta uwagi.

 

Sprawozdania meteorologiczna

Barom. Wilgot. Wiatr Temp. C.=»Tetnp. R,
D. 17-go g.9 w.
L. 18-go g. 7 r. 

. 8-1 PP-

i d. 18 go lipca 1891 r.

749 7 57 PnW 231
751 6 78 W Pn 21 6
<52 6 72 WPn 22 2

Wciągu') Temperatura najniższa O. 16 8”R- 
d. 17-go/ „ najwyższa 0. 26 2

b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 1.0

— 18 4
— 17 2
=> 177

134
20 9

Kalendarz Warszawski
najpopularniejszy rocznik krajowy.
W dalszym ciągu do „Kalendarza Warszawskiego” na 
rok przysżły nadesłały ogłoszenia firmy następujące: 

Śniegocki—fabryka cukrów deserowych—Marszałk. 141. 
Rutkowski—apteka i przetwory chemiczne—Długa 16. 
Muller—optyk i nibchanik—Nowy-Swiat 7.
Wiland— fabryka octu winnego—Hoża 8.
Grabska—fabryka kwiatów i piór strusich—Długa 12. 
„Złoty Ul"—fabryka pierników—Nowy-Swiat 7.
Żielezińsk:—kasy ogniotrwało i wyroby żelazne—Marsz. 89. 
Chróścicki—fibiyka instrumentów muz.—.plac Zamkowy 97. 
Czeplewski—farba patent, zabozp. żelazo — Nowy-Swiat 41. 
Wichliuski-matorjały bud. i węgle kam.—Okopowa 9 i 10. 
Loth—fabryka kapeluszy i kwiatów szt.—Krak.-Brzedm. 17. 
Mieszkowski—fabryka kapsli—Chłodna 5.

Z Petersburga.-
„Journal de St.-Petersbourg" —czasop—Maksym, pier. 13. 
„Birż. wiod.”—czasopismo—Newski Prospekt 28—21. 
Karbasnikow—księgarnia—Litiejńyj prospekt 46. 
Steblin-Kamieńska—gimn. żeńskie 8 kl.—Litiejnyj pr. 51. 
„Petersburgska” szkoła muz.—Newski prospekt 16—7, 
Poliak—szkoła muz.—Newski prospekt 32.
Rousseau—szkoła muz.—Newski prospekt 55.
„Rembrandt”- fotografa—Newski prospekt 20.
Zaremba—dom umeblowany—Newski prospekt 49. 
Chociszewski—obiady polskie—Kazańska 31.
Podobny wykaz firm, nadsyłających ogłoszenia do 

Kalendarza, zamieszczać będziemy w miarę 
napływu anonsów bezpłatnie. lOOlr

Biuro Kalendarza: Elektoralna 8,
d’ a d cu s z •Janowski 

lekarz-dentysta
Toruń, Stary Rynek, obok poczty, przyjmuje przed 
południem od 9—1, po południu od 3—6. 2428 i

BELLE-VUE.
Teatr Łódzki.

Dziś

„Ptasznik z Tyrolu" opereta, |
— Pterwsza specjalna Malarnła ar­

tystyczna na szkle okien do kościołów i mie­
szkań .f EO8IKIXIFICZA przeniesioną 
została na ulicę Elektoralną róg placu Bankowego 
nr 1. 986r

PATENTA WYRABIAJĄ i SPRZEDAJĄ

J. BHANDT & G. W.NAWROCKl
Właściciele firmy: A. Miihle i W. Ziołecki. 

Najstarsze biuro patentowe berlińskie. 
BERLIN. Friedrichstr. 78. 539r

— Dr «7. PFoJ Ciechowski ord. kliniki szpit.
św. Łazarza, przeprowadził się na Marszałkowską 
ar 131. ________________________ 2432

— Dentysta «7. Baumgart wstawia zęby sztu 
czne, leczy i plombuje. Marszałkowska nr 148. 2501

— Dr Giedroyć lekarz miejscowy amb. szpit. 
św. Łazarza przeprowadził się. Szpitalna nr 3. 2433

— Br. Wt. Staniszewski, ordynator kli­
niki akuszeryjnej i chorób kobiecych, przyjmuje od 
4 do 6 po południu.—Zgoda nr. 5. 2374

— Br. Hadler przyjmuje z chorobami wene- 
rycznemi i skórnemi.—Wierzbowa 6. 2381

FELIX ARENDT,
DENTISTE AMERICAIN, 

Królewska 9.
(807r)

— Od św. Jana r. b. mieszkam przy ulicy Święto- 
krzyzkiej pod nr 27, w lokalu na pierwszem piętrze, 
pod nr 4 ym od frontu.

ITIaacymiljan Rubinstein,
Starszy agent przysięgły giełdy warszawskiej, 

agent ubezpieczeń. 2497

Kantor Domu
Max Blumenthal

przeniesiony został na ulicę Ijeszno nr, 31. 988 

2429 Dr Wl. Hopytowski, ordynator kliniki 
chorób wenerycznych i skórnych przy szpit. św Ła 
zarza przeprowadził się na Marszałkowską nr 94. yyy.M wn nw i i^m wni i—i—t ku li mu ■«»

— Dr Groer przeprowadził się na ulicę 'Trę­
backą nr 11. 934rWCTHuti i MWimii i.iMinimHąnwawBWMMMRMMm—■—■—mtnw ...

Z upoważnienia i na rachunek

St.-Peterstaskc-Azowstieio
Banku Handlowego w Petersburgu

KANTOR BANKIERSKI

M. Brandhendler i S-ka
uskutecznia sprzedaż pożyczek premjc- 
wych I-ej, Ii-ej emisji i Banku Szlacheckiego na 
Tfizplaty miesięczne na dogodnych warun­
kach, oraz asekuruje takież Pożyczki od. amortyza­
cji jak również

kupno i sprzedaż 
papierów publicznych jakoteż waluty zagraniczne, 
po kursie dziennym. . 46Ir

Kantor Krakowskie-Przedmieście 53 w Warszawie

— Wielki wybór najmodniejszej biżuterji złotej i
srebrnej, jakotó: brosze, kolczyki, bransolety, . pier­
ścionki, szpilki, krzyżyki, naparstki etc. etc.—poleca 
największy w kraju skład zegarków i magazyn wy­
robów jubilerskich Ul. J. Augustynowicza, 
lirak.-Przedni, nr i. 846r

^



KURIER WARSZAWSKI.—Dnia 19 llpoa 1391 tf

DOLINA SZWAJCARSKA.

Cyrk letni Seipiona Ciniselli.
Dziś wielkie przedstawienie z urozmaiconym pro­

gramem. „bSiełka historyczna uroczy 
stoić” z XV wieku, wyk. przez 100 osób towa­
rzystwa przy użyciu 40 koni. Oprócz tego występ 
wszystkich artystów i artystek. Początek o godz. 
8ej wieczorem. 998r

IsĘGffll mon
Konrada Prószyńskiego 

z Krakowskiego-Przedmieścia 
została pi zenieMoiia całkowicie 
na. No wy-Świat nr 26 

wraz z Gntetq Świąteczną. 2537 
<■■■■■—WBrss»»»iiM«   ■* ■ . .a. ..... .

2508 Władysław Jturzg ński. adwokat przy­
sięgły, przeniósł kancelarję na ulicę Podwal nr 22.

— W ostatnim dniu ciągnienia premjówki I emi- 
sji, 1 go lipea, kilkadziesiąt osób pragnących uczes­
tniczyć w ciągnieniu, z przyczyny opóźnienia nie mo­
gło być zaspokojonych, obecnie w oczekiwaniu cią­
gnienia ll-cj emisji 1 września r. b.

mamy honor ob jaśnić, że w interesie samych W. P. 
nabywców loży wczesne nabycie pożyczki premjowej 
na raty, ponieważ czem bliżej ciągnienia tem kurs 
premjówek stosownie się podwyższa a kupiyący 
wcześniej, korzystają na kursie.
Zadatku rs. 15.—S? a ty od rs. 5. 

8°/0 rocznie komis, tylko od pozostałego co mie­
siąc długu.

BaiitWtofiKffliw 
Główna Agentura w Warszawie, 

natorska nr 13. 991r

— W Busku dnia 21 b. m. będą koncertować: cze­
ska śpiewaczka pani Irina Sealła i pianistka p. Ra- 
wicz-Mikulowska. 2550

Dom Handlowy

Jetjo prsymiotfj,
Słodkie niby pieszczota, niby uśmiech miłe, 
Musujące jak szampan a białe jak mleko, 
Jflydlo Congo posiada tę ożywczą siłę, 
Do której innym mydłom o jakże daleko!

Mydło to firmy Wiktora l aissier 
w Paryżu.

Reprezentant na Królestwo Polskie p. A. Lipink 
utrzymujący magazyn perfumeryj w Warszawie.945r

Bada Zarządzająca
drogi żelaznej

Warszawsko-Wiedeńskiej
w powołaniu się na ogłoszenie z d. 8 (20) listopada 
r. z. ma zaszczyt zawiadomić, że sąd konkursowy 
przyznał nagrody następującym trzem projektom no­
wego dworca pasażerskiego w Warszawie:

I- szą nagrodę w sumie 3,000 rs. otrzymał projekt 
opatrzony godłem „Studjuj stare, twórz nowe” bu­
downiczego Edwarda Goldberga w Warszawie;

II- ga nagroda w sumie 2;000 rs. przyznana zosta­
ła projektowi z godłem „7” budowniczego Józefa 
Husst w Warszawie;

III- ią nagrodę w sumie 1,000 rs. przysądzono pro- 
; jektowi opatrzonemu godłem „Dwa trójkąty w kole” 
i budowniczego Władysława Kozłowskiego w War­

szawie.
Stosownie do warunków konkursu nagrodzone 

i projekty stają s:ę wyłączną własnością dr. żel. war- 
szawsko-wiedeńskiej.

Nadto autorowie trzech następnych pod względem 
wartości projektów otrzymają po 500 rs. jako zwrot 
kosztów na wykonanie projektu poniesionych a mia­
nowicie:

1) Budowniczy Hoser z Warszawy za projekt opa­
trzony godłem „Koło z dwoma skrzydłami”;

2) Pp. M. i K. Hintrkger z Wiednia za projekt 
z godłem „Fer”;

3) Budowniczy Urlaub z Petersburga za projekt 
z godłem „Szanujmy to, co mamy”.

Powyższe trzy projekty jak również pozostałe a 
nienagrodzone będą wydane autorom za zwrotem u- 
dzielonego im pokwitowania lab też wysłane po 
wskazaniu przez nich właściwego adresu.

Co do wypłaty przyznanych nagród radą zarzą­
dzająca wydala dyrekcji odpowiednie rozporządze­
nie.

Warszawa d. 5 (17) lipca 1891 r. 996r

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

Wyborowe papierosy zwijane

883

■iwaa™

Specjalna gwarancja dla Ubezpieczonych w Cesarstwie i w Królestwie wynosiła w d. 1 czerwca 1891 r.

896rTowarzystwo „New.-York” pracuje we wszystkich częściach świata.

Suma ta leży nietykalnie w Banku Państwa, nadto Towarzystwo odpowiada za 
zobowiązania w Królestwie i Cesarstwie swoim całym majątkiem.

Bliższych. objaśnień udziela Biuro Oddziału Warszawskiegd w Warszawie plac Sa­
ski 5, Filja w Wilnie, ulica W ielka.

Dyrektor Oddziału Warszawskiego

założone 1845 założone
Kapitał gwarancyjny w dniu 1-ym stycznia 1891-go r.

— Stokrotce.—Jeżeli serce moje dla ciebie tylko 
bije, pospieszę czemprędzej do urzeczywistnienia ce­
lu—w razie przeciwnym zatrzymam wszystko w naj­
ściślejszej tajemnicy. Racz nadesłać swoją fotogra­
fię.—Fijołek. 2546

— Dla Anieli Z.—Odpowiedź opóźniona wysłana
poste-restante. 2545

w żółtej bibułce w białej bibułce
w cenie flO kop. za 1OO sztuk, 

sprzedawane we wszystkich znaczniejszych magazynach tabacznych, poleca fabryka 

K0ŁÓB0WA I BOBROWA 
w Petersburgu,

przeniesiony został na ulicę Długą nr 53. — lOOOr 

999r) Dentysta 1£. Stember, Bielańska 24. Wpra­
wia zęby sztuczne najnowszą metodą, leczy, plombu­
je i reparuje zęby po cenie umiarkowanej. 999r

Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie
u

Nr 197

RozŁłafl Jazdy na kniejach żelaznych
POCIĄGI

Warszawsko-wiedeńska:
A) Do Wiednia;

Pośniestny 3 klasy............................
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa .

(Powyższe’pocinki łączą się 
z koleją łódzką.)

Kurjerski I i II kl  
(Wagony sypialna l ej i Ii-ej kl- idą 

do Granicy, dalej tylko I-ej kl.)
Osobowy dla lotników 3 ki. do Skier­

niewic (kursuje od i-go czerwca do 
30-go września)...........................

Spacerowy 3 kl., w niedziele i święta
B) Do Aleksandrowa;

Kurjerski I i II kl........................
Osobowy 3 kl........................................
Osobowu-ndejscowy 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-terespolska:
Kurjerski 2 klasy do Brześcia z wago- 

nem sypialnym (łączy się w Brze­
ściu z pociągami kurjerskienii do 
Moskwy, a w Warszawie z pocią­
gami kurjerskiemi do Wiednia i 
przez Wrocław do Berlina) , . . , 

Pocztowy do Brześcia . .... . . 
Towarowo-osobowy do Brześcia . . 
Towarowo-osobowy do Brześcia (łą­

czy się w Łukowic z pociągami po- 
cztowemi kolei nadwiślańskiej na 
dystansie Łuków-Iwangród, a w 
Siedlcach z pocztowo-towarowo- 
ęsoboweini kolei siedlocko-malkiń- 
tkiej, któro w Małkini łączą1 się 
z pociągami petersburskiemi). . .

Mieszany towar.-osob. do Mrozów . . 
Spacerowy w niedzielo i święta do 

Mrozów • • .

— r.
15 r.
35 p. p.

9 20 w.

11 15 w.
9 15 r.

8 85 p. p.
7 5 r.
7 — W.

8 30 r.
3 40 p. p.

11 |3O w.

10 25 r.
5 30 p. p.

9 30 r.

WaryzAWsko-petersbnrsltas
Kurjerski I i (I kl. (wagony sypialne 

kursnją od Ifł maja do 30 września) 
Pocztowy I, II, III kl. do Wilna w ko­

munikacji bezpośredniej z sąsis- 
dniemi kolejami, a I i 11 kl. do Pe­
tersburga  

Osobowy I, II i III kl. ..... . 
Osobowy lii HI kl. do Białegostoku

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy do Kowla ....... 
Osobowy do Kowla (dwa wagony 

wszystkich klas komunikacji bez­
pośredniej między Warsz. a Kielc.) 

Osobowy do Iwangrodu (także de 
“ Lublina). .

(Powyższo pociągi łączą się 
z Koleją dąbrowską).

Towarowo-osobowy do Otwocka . . 
Towarowo-osobowy z Iwangrodu do 

Lublina . . 
Towarowo-osob. zLnblina do Chełma 

(łączy się z pociągiem kolei brze- 
tko-chełinskiej) ". 

Pocztowy z Iwangrodu do Lukowa .

Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy  
Osobowy  ’ 
Osobowy do Nowogioorgiewska 
M niedziele i święta 4 l>owogieorg,

Obwodowa z kolei wiedeńsk.: 
Osobowy ...................

Osobowy ................ .... • , . *

7 33 w.

■ 4

35 p. p•3

35 w.11

18 K

20 w.

27 r.U

23 r.

4

11

2
7

42 p. p. 
lór.

0 31r. 
1113 w.

53. p. p.

0 23 w.
945 r.

15 p. p.

10 20
6 25

10 ‘25

w.
w.
X.

6 10 1

8 25 Ł
11 25 w.

9 40 w,
9 25 c.

7 2s w_
1 30 p. p 
C 45 r.

0 25 w.
9 2 r.

10 3 w.

10 15 a

4
V

13 r.
3 X.

- P->

810 r.

10— w,

6 8 W.

G 49 w.
6 30 W.

11 20 r.
| 8'28-W.
ulló r.

10 óó W«

49 p. pi
8 33 W.

202 11 p. p.
7 55 w.

Obwodowa z kolei terespelsk.;
Osobowy  
Osobowy , 3

7 52------  , ' , ■ -  jg1 ~u**.-*~ .ni ująawąwji ■ i"»T'

Pocim SMGerm w niedziele i święta:
Na kolei wieceiislciej: Bilety powrotne po eonie o 30®/ 

zniżonej wszystkich trzech klas do stacyj: Pruszków, Grodzisk 
Buda uuzowska, Radziwilów, Skierniewice, o raz i do przystań, 
ków pomiędzy wyniicnionomi stacjami. Za biletami tend mo­
żna wyjeżdżać z Warszawy o godz. 6-ąj, 7-ej minut 5, 9-ej tu, 
15 zrana i o 3-ej ni. 35 po południu: powrót tego samego dnia 
pociągiem spacerowym, stającym w Warszawie o godz. U-ej 
m. -O w wieczór. Oprócz togo w każdą sobotę i wigilję świąt 
sprzedawano są w Warszawie bilety spacerowe do Ciechocin­
ka po cenie o 30°/o niższej. Za biletami tend można wyjeżdać: 
pociągiem osobowym o godz. 7-ej m. 5 zrana i kurierskim o 
godz. 3-ej m. 35 po południu. Powrót winien nastąpić trzecie­
go dnia, licząc i dzień nabycia biletu.

Na kolei terespoiskiej^Bi'^y powrotne obniżono o 5O,'/o 
z Warszawy (Pragi) do stacyj: Miłosna, Nowo-Mińsk i Mrozy 
Za biletami ^akicmi można wyjeżdżać pociągiem spacerowym 
o godz. 9-ej m. 30 zrana i osobowym o godz. 10 ej m. 25 zrana; 
powrót tego samego dnia pociągiem spacerowym, stającym 
w Warszawie o godz. 10-oj m. 3 w wieczór.

Na kolei petersburskiej: Bilety powrotne z ustępstwem 
25<’,0 do stacyj: Woloniin, Tłuszcz, Łochów, Zieleniec i Małki­
nia. Za biletami temi można wyjeżdżać i powracać wszystkie- 
mi pociągami, oprócz kurierskich. Ważno są przez 3 dni. Spa 
cerowy II i LII kl. w niedziele i święta do Łochowa odchodzi 
o godz. 12 ni. 48 p. p.. ar owraca o godz 10 ni. 53 w.

Na kolei nadwiślańskiej: Bilety powrotne z ustępstweu 
30"/,, mi przejazd między stacją Warszawa nadwiślańska i sta 
cjand: Iśowogieorgiewsk, Nowy Dwór, Jabłonna, 1‘łudy, Wa 
wer, Otwock. Celestynów, PilaWa. Za Wlotami tend możni 
wyjeżdżać i powracać w ciągu tego samego dnia wszystkiej 
pociągami.
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Składy Materjalśw budowlanych, technicznych

ceny kosztu.
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OSTRZEŻENIE. 1242f
Ostrze a się niniejszem, że zbiegły w tych 

dnią.h Tuolnufui, zauie=zkuly dotychczas przy 
ulicy Ś iskiej As 10, za Chwilowo póui rzo- 
nyni mu kwitem Lomba.du Akcyjnego .Nł 
79żG >, do opłaiy procentów, nadużywając zi- 
ufania, wykupił następujące zastawione przed­
mioty:
a) 2 Kandelabry branżowe zlecone, i 
aniołkami. w s.ylu Cesarstwa, la.:t?y ct 
3-ch świecznikach; b) taldż zegarek 
bronzowy. zlecony i c) szkatułka z przy- 
borami srehrnemi, dopocróty, macin- 
n.owa, z cyframi J, N. i takowe zabrał 
ukrył lub sprzedał. Tuehnjin jest posznkiwą. 
nyrn, a nieprawy właściciel powyżej wymio- 
nmnych przedmiotów, sądownie ściganym bę­
dzie. Gdyby ktokolwiek wiedział o miejscu 
znajdowania się tych przedmiotów, zechou 
zawiadomić o tem za sowitą nagrodą, niezwło­
cznie przez ofertę pod lit. j. N., Adminisra- 
cję Kurjera Waiszawakiego. Pos’adacz zaś 
jeżeli niechoe narazić się na odpowiedzialność 
sądową, raczy pozozumieć się tą samą drogą 
Z prawym właścicielem tych rzeczy. Te rut 
Tochman, złożone u /niego na skład meble; 
Stoi a^bowy, 12 krzeseł takichżj rzeź­
bionych i kredens rzeźbiony oraz toa­
letę machoniowąi i stoliczek nocny 
takiż z branżami, sprzedał, właściciel jest 
na śladzie nabywcy] prosi jednak osoby wie­
dzące o wyżej wymienionych rzeczach; o wia­
domość za nagrodą, pod adresem jak wyżej.

-------------------------------- 1244R

Kajety niemieckie 
(Schonschreibhefte) 

8 kajetów, kajet po 7 kop.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Ćwiczenia kaligraficzne
E. LYPACZEWSKIEGO,

6 kajetów russkich
kajet po 7 kop.

6 kajetów polskich
kajet po 7 kop.

Największy wybór 
biżuterji złotej, brylantowej, jak również*w kolo­
rowych kamieniach, brylanty nieoprawne, pięknej 
wody. Gustowne Pierścionki, Branzolety, Broszo, 
Boutons, Łańcuchy, Breloki, Spinki, Szpilki etc.
JE*oleca

G. RADKE i A.ŻELISLAWSKI.
1. Miodowa 1.

UWAGA. Biżuterja srebrna przez sezon letni niżej 
ceny kosztu. 953

Rekomendowane przezomnie my­
dło, niszczy zupełnie łupież, przyczy­
nia się do prawidłowego porostu 
włosów 1 wstrzymuje ich wypada­
nie. przyceem włosy zyskują mięk­
kość; połysk naturalny i przestoją 
■ ię dzielić. To wszystko osiąga się 
po.używaniu tego mydła raz tygo­
dniowo za pomocą mydlenia w miej­
sce mydlą, zwyczaj 1 ogo, w domu, w 
wannie, lub w kąpieli, a następnie 
przemywania głowy wodą. Piana 
mydlana, pozostając cżas jakiś na 
głowie, działa jeszcze skuteczni j, 
gdyż prócz niszczenia łupieżu i 
wstizymywanin wypadania włosów, 

, dostarcza potrzebnego pożywienia 
dla korzeni włosowych i działa o<j- 
świeżająco na skórę głowy i twa­
rzy. Mydło, to nie zawiera w sobie 
ani alkalicznych, ani żadnych in­
nych trojących własności; jest nie­
szkodliwe dla zdrowia i wykazuje 
swoje działanie, już po pierw zsnl 
myciu głowy; z takąż kerzyśeią mo­
że być używane dla dzieci. Znaczny 
odbyt dowodzi jego rzeczy wiście ko- 

-rzystnego działania. Jak i rekomen­
dacje osób, używających tego my­
dlą. ,

Cena za kawałek 30 kop., 
kawałki podwójne po 50 kop.

POKOJ
bardzo ładny, umeblowany, z usługą, dla 
dwóch osób lub pojedynczej, do wynajęcia 
zaraz.lub od 1 Sierpnia r. b.—Włodzimier­
ska Jfi 8, miesz. Jfi 9, parter. 984

Dobra okazja!
Do założenia fabryki na niektóre artykuły 

epokę stanowiących, bez konkurencji, paten­
towane i mające wielki zbyt, poszukuje fa­
chowiec

Wspólnika (lub dwóch), 
z kapitałem rs. 80,000, dla których 
wszelka gwarancja je-t zapewnioną. Of rty 
pod lit. A. B. 130, uprasza się złożyć 
w Biurze Of’oszert pp. Rajohmana 1 

1 Frendlera, Senatorska 26. 1246R

Rs. 10 nagrody
temu, kto wykryje autora listu pisanego 16 
Lipca r. b. i nadesłanego pocztą miejską do 
fabryki wód mineralnych W. Dzierzkowskie. 
go, Smolna 10. List objaśniał kradzież 10 
syfonów, a nosił podpis Szmula Jarząbek.
990 Grzegorz Malczewski, Smolna 10,

Sprzedaż we wszystkich aptekach i suiadach aptecznych Cesarstwa i Królestwa.
W celu zapobieżenia różr.ostronnemu naśladownictwu i bozwątpienia szkodli­

wym, albo bezużytecznym podrabianiem, mojego mydła, mającym nu celu głównie 
własną korzyść, a nie interes kupujących, zaopatrzyłem kaidy kawałek mego praw- 
dz.wego mydła jak również orykiotę w markę fabryczną, zatwierdzoną przez 
władzę za Jii 3374 i własnoręcznym podpisem.

e63r Prowizor A. IW. Ostroumou'.

AA P. Śliżyński
jjraf wyucza 6-iu najpotrzebniejszych tań- 

ców w 20-tu kilku lekąjach, Senator- 
ka M 17, wprost W-go Herso. 988

LEŚNIK,
obeznany z kultura drzew liśńastych i igla­
stych, cięciem i wyrabianiem drzewa towa­
rowego, taksacją' lasów, wypalaniem węgli 
drzewnych, będący hedoweą bażantów, do­
brym myśliwym, zarówno na drobną jak gru­
bą zwierzynę, biegły w tępieniu drapieżnego 
ptactwa, zujiei^a, obezńany w tresowaniu 
psów i j Powadzeniu większych łowów, pro. 
wadzący księgi leśna tuk w pąlskim jak i nie­
mieckim języku, poszukuje odpowiedniej po­
sady. Adres: księgarnia Neumana w Wło­
cławku. 1247r

JIINOWOŚĆ!!!
Nowowynaleziona patentowana maszyna do 

kopjow.mil l.stó.e, najiauszu i najprakty­
czniejsza od ty. h, jakie obecnie są w użyciu, 
ztiajdiąe al; i.a sprzedaż wyłącznie w fabry­
ce ksiąg n.iudlowych drutem szytych. 9<’5 

G.MAJBAUM, 
Daniłowiczowska Nr 10.

I
kanalizacyjnych i wodociągowych

DAWIDA PERL, 
przy ulicy Grzybowskiej JKr 31, 

polecają:

Cementy Szczecińskie i krajowy „Cwroilziec.4*
Cegłę ogniotrwałą angielską „Ramsay “oraz szwedzką „Bjuf,“ 
Cwiłukę ogniotrwałą angieteką czarną i białą.
ASeiki żelazne OŚ? Eisen różnych profilów.

Ureny oręginalne angielskie średnicy od 3“ do 24’ z wszel- 
kierai rozgałęzieniami, Cynk, Ołów, Cynę, Mury 
ołowiane, Tekturę <lo krycia dachów, Smo­
łę kamtenntf, Głudroia i Grip's.

Krany. Wentyle, Klozety, Umywalnie i Pissu- 
ftry fajansowe w wielkim wyborze.

Ter raco* tę z fabryk bel gijskich i francuzklch, w najlepszym 
gatunku. 1119R

FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH I CERAT 

pod firmą J. FRANASZEK,
posiada zawsze na składzie: Obicia papierowe najświeższych deseni i kolorów, w gatunkach od najtańszych aż do wspaniałych, 
imitujących materie złotem i srebrem przerabiane, które na żądanie i w kólorach podług niaterji meblowych wykonywają się.

Fabryka zwraca uwagę, że do obić używa farb zupełnie dla zdrowia nie szkodliwych, za co na Wystawie Hygienicznej 
odznaczoną została Dyplomem Uznania. , . , , , . Ł . .... , , . , ,

Ceuy stałe i umiarkowane, na żądanie wysyła się na prowincję zdolnych majstrów do wyklejania całych mieszkań. — Za 
akuratne wykończenie robót poręcza się. . r, , r

Próby na każde zapotrzebowanie franco i gratis.—Wielki wybór Cerat i Rolet.
Główny Skład w warszawie, Krakowskie Przedmieście -W 15. A

Sikorski i Kuszell,
b. Ekspedytorpwip towarów Dróg Żel. 
przyjmują frachty kolejowe tak do sprawdza­
nia i reklamacji do właściwych Zarządów 
Dróg Żelaznych, jako też do prowadzenia 
spraw w Sądach, rrócz tego informują o spo­
sobie wysyłmia towarów do wskazanych 

_.,mł?J8Ci po nąjuitszych cenach przewozowych. 
Ul. Orła a U. w Warszaw ie. 1219R

A. -tl.
'STROUMOWA.

■kład dla Królestwa 
aptece Magi-tiH 

Farmacji W. Kar 
pińskiego,

n Warsza­

Restauracja z Gabinetami | 
„NA GÓRCE/ ' 

Marszałkowska róg Chmielnej 107, 
po zupełnem odnowieniu i zaprowadzeniu najlepszych urządzeń, 
w dniu 18 b. ni. (została) otwartą.—Piwo z browaru Rejcha, 
wszelkie napoje tak krajowe jak i zagraniczne z najpierwszych 
piwnic, — Śniadania, otiady i kolacje, przez pierwszorzędnych 
kuchmistrzów przyrządzone, wydają się po cenie umiarko-
wanej.

wie. i

■

-YK.-t'sHl

981
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Zębów i chorób Jamy ustnej.— 
Katowice, Friedrichstrasse 19 1 
Hotel de Ronie.

Przyjmuje od 9—12 w południe i 
, od 3— 8 po połud. 987

FABRYKA 

OCTU WINNEGO, 
przy ulicy Hożej eN° 8, 

po gruntownem odnowieniu i sprowadzeniu nowych 
uteusylij, w tych dniach na nowo w ruch puszczoną 

została.
Fabryka pozo staje pod kierownictwem 

p. JULJANA MILICERA Chemika, 
poleca ocet w najlepszym gatunku nie psujący się. 

„ Właściciel K. Witana. 

Skład wyrobów tabacznych
pod firmą

G. NEIDLINGER. G. Wierzbowa 6

dziś istniejących maszyn, którą 
domowej (familijnej), gdyż posia- 
kie te właściwości i przymioty, 
niezbędne, jest łatwą we władaniu 
lostronnie zastosować

—o —

Marka fabryczna prawnie za­
strzeżona przed naśladownictwem.

Poszukuje się 
LUKAlJi, 
złożonego z obszernej sali i 8 pokojów, w 
środku miasta, od 1 Lipca 1892 r., dla To­
warzystwa Wzajemnej Pomocy Su- 
bjektów Handlowych i Przemysłowych 
m. Warszawy, kontrakt może być zawar­
ty na dłuższy czas. _ ,

Gdyby kto z pp- właścicieli był w zamia­
rze urządzenia odpowiedniego lokalu, raczy 
nadesłać ofertę do Biura Towarzystwa, Mio-' 
dowa 15. ł ■ 979

„EXSICCATOR.
Okazał się w praktyce najlepszym środkiem przeciw zgni- 

liźnie dla nasycania końców belek drzewa budulcowego wszel- 
/. kiego rodzaju oszalowań z desek, legarów pod podłogi, drzewa 
I znajdującego się w ziemi lub w wodzie, powałów, podkładów i 

wszelkiego rodzaju parkanów, jak również dla ochrony murów 
i ścian od wilgoci i grzybka, przeciwko parom i wyziewom drze­
wu szkodzącym, robakom drzewnym, owadom etc.

„TYSIĄCZNE DOWODY!!! Mianowicie: od 
Dworów Cesarskich, Książąt, Hrabiów, Obywateli miejskich 
i ziemskich, Fabryk, Towarzystw Akcyjnych, Dróg żelaznych 
i konnych, Instytucyj Duchownych i wielu innych/' są w ka­
żdym czasie do przejrzenia w Kantorze wynalazcy Inżeniera 
technologa Gustawa Ritter, przy ul. Królewskiej Nr. 39.

Przy zamówieniach większej ilości odstępuję stosowny rabat.
Itroszurka ilustrowana w 4-ch językach, niezbędna dla | 

każdego posiadacza Majątku lub Ruchomości, wysyła się na żą- ! 
danb? franco i bezpłatnie.

Adres dla Listów i telegramów:
Ritter—Warszawa (Kraków, Wiedeń, Berlin, Bruksella). | 

Uwaga. Osoby udające się do Moskwy dla zwiedzenia Wy- fi 
stawy Środkowo-Azjatyckiej, znajdą tam poglądowe | 
przedstawienie wszystkich zastosowań Exsiccator'a.

j Ważne! Na czasie! Ważne! 
g INiezbedne!

Za skuteczność 5 Medali, 2 Dyplomy i Herb.
£* Trwałość matcrjału budowlanego osiągnąć mo- 
A żua tylko za pomocą środka wypróbowanego

KĄPIELE M0BSK1E BLANKEMGHE (B E L G- J Ac).
Sezon rozpoczął się d. 1 Czerwca.

Pierwszo jniejsco kąpielowa w Europie, w którem spacery nad wybrzeżem morskiotn 
zostały oświetlono promieniśtemi latarniami przoz kompanję paryzką. Brzeg czysty, pia­
szczysty, bez kamieni. Nieporównane położenie hygieuiczne. Służba kąpielowa zorganizo­
wana przez zarząd miejski i pozostaje pod jogo nadzorem, niczego nie zaniedbano, co do 
bezpieczeństwa i wygody gości przyczynić się może.

Nowe Casino, prawdziwie prześliczne, 
wybudowane w sezonie 1886 r.

Gra w niem orkiestra, złożona z 75 artystów.-
Ten pałac festynów mieści pomiędzy innemi: wspaniałą salę koncertową na 1.000 

osób, piękną salę balową, wytworne foyer z rotundą dla dam, dwie piękne sale bilardowe, 
salon do palenia, wiele gabinetów do czytania i t. p.

Codziennie bale i koncerta.
Miasto posiada również i teatr.
Tramwaj parowy, pod względem toru zupełnie do drogi żelaznej upodo­

bniony, łączy Blankenberghe z Ostendą.
Blankenberghe włączonem jest do wielkiej sieci dróg żelaznych, 25 pociągów dziennie 

doń prowadzi; stacja pocztowa, telegraficzna i telefoniczna. 1240R

do drzwi różnych systemów
Łańcuchy bezpieczeństwa;
Wieszadła. Haki, Kłódki^
Łóżka żelazne;
Umywalki; . 120Cr
Naczynia kuchenne i gospodarskie, polecają 
Welocypedy dziecinne.

egzystujący od lat szesnastu w Warszawie, 

przy ulicy Wierzbowej JV° 5, 
firn honor donieść Szanownej Publiczności, że otrzymał w tych dniach świeży tran' 
sport tureckiego tytoniu i papierosów z rożnych fabryk, a mianowicie: E. K. Ba- 

Uiadagły i br. Eiikowych z Oaęssy, J. A. Sarafa i K“ z Poltawy, W. O. 
Ełatnboli z Teodozji, jak również papierosów, cy„ar , tytoni z innych fabryk 
krajowych i z Cesarstwa, i Gilzy hygieniczno ,GUDRON” z prawdziwej ryżowej 
i maisowej franćuzkiej bibuły. _____ 974

KONSTRUOWANĄ 
Vibrating Shutle“ maszynę

(z długiem czółenkiem i bujającym ruchem).
Najlepsza ze wszystkich do

’ można nazwać ideałem maszyny
da w najwyższym stopniu wszyst-
które do domowego ' użytku są 
ma chód bez hałasu i da się wie-

—o—

Marka fabryczna prawnie za­
strzeżona przed naśladownictwem.

i kapitałem 30,000 rs. 
potrzebnym jest do interesu litograficzno-dru- 
karekiego. Znajomość fachowa jest zbyteczną, 
natomiast języków i buchalterji bardzo pożą­
dana.—Oferty poważnych reflektantów przyj­
muje Biuro Ogłoszeń pp. Rajchinana et l'r«:i- , 
dlera, Senatorska 28; pod lit. T. Y. 1237R

6. Wierzbowa 6
123UR

■M ■/
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polecają

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Środek do farbowania siwych włosów, wynalazku A. MaczuskiegO W Wie­

dniu, Kflrntnerśtrasse .¥? 19.—Ekstraktem tym wyrabianym z zielonych łupin 
orzecha Włoskiego, farbować można SIWE WŁOSY na kolory: blond, 

 ____ —aa 4C
Kolor właściwy, tak, że przy myciu kolor ten nie schodzi.

Zo wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, jako czysto 
rotlinry, ani zdrowiu, ani włosom nies.’Koanwy, i ...
od wszelkich innych farb, części metaliczne zawierających.

CENA

oraz GZEMSY do okien.

WYBÓR WIELKI
Ceny jak zawsze W JWIBE3S£^5iS5ZBE»

Tłuc Teatralny, obok Ilatussa. 971r

 

dniu, Kttrntnerstrasse .\ 19.—Ekstraktem VMJ'7rabian^m^z zielonych^ łupin 
szaty.;, brunatny” i czarny, nadając takowym najdalej, po 15 minutach 

s przy myciu kolor ten nie schodzi.
Zo wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, jako czysto

■ ani zdrowiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest

( 1 pudełka ekstraktu orzechowego z wielką flaszką rs. 3.00 
\ 1 pudełka „ „z średniej wielkości flaszką . „ 1.80
( 1 pudełka „ dubeltowego na mocno rosnące wąsy i bro­

dy, specjalnie preparowany........................................................................ 3.00.
Składy w Warszawie: u Al.Łłpinka, róg Niecałej; W. Śniechowskiego, 

Pcrtumerja, Nowo.S natorska 8; Aleksandra i Msrcellego, Plac Teatralny 8, i 
u Jatta Kalinowskiego, Krakowskie-Przedmieście Mś 65. 1189r

Kąpiele solankowe św. Marcina w Kołobrzegu 
dawniej I. D-ra Behrend’a.

Własność gminy katolickiej św. Marcina. Najsilniejsza solanka kąpielowa Ko­
łobrzegu ze źródła Zillenberga. Kąpiele solankowe, solankowo-błotne i solankowo-pa- 
rowe. Rozmaite tusze. Nowozbudowane według najlepszych metod. Urządzenie wykwin­
tne. Kierujący lekarze, fizyk powiatowy, radca sanitarny dr. Raabe. Dom mieszkalny. 
Rozmowa po polsku. Prospekty bezpłatne.

Zarząd kąpieli solankowych św. Marcina 
10OTE Sctiramm.

I
 PIORUNOCHRONY

Najlepszej konstrukcji, podług najnowszych zasad,

Dzwonki elektryczne, telefony domowe, ostrzegacze na wypadek ognia lub p 
kradzieży, urządza tak w mieście jako i na prowincji.

Międzynarodowe Towarzystwo Telefonów Bell’a, I 
ręcząc za dobroć użytych materjałów i za dokładne wykonanie urządzeń i polej- £‘1 

miye się rocznej konserwacji takowych. 4r
Warszawa, ulica Próżna Xr 1O.

Magazyn Obić Papierowych 
pod firmą

T. LANGIER, dawniej MUSZEWSKI, 
egzystujący od lat 20 w Warszawie, przy ulicy Długiej JA 40, z dniem 1 (13) Lipca b. r., 
przeniesiony zostaje obok dawniej istniejącego przy ulicy Długiej pod N° 42, poleca 
obicia papierowe, ceraty i rolety, po cenach do 50“,'n niżej od cen praktykowanych, 
a nadto zaopatrzonym zostaje w obicia najświeższych deseni i kolorów, w gatunkach 
od najtańszych aż do najwspanialszych.—Ceny z powodu taniego nabycia Magazynu na licy­
tacji, uniemożiiwiąją wszelką konkurencję. 93a

llługa Mu- 4Ł®.

IVnuka i wychowanie.
ngielska Metoda Reussnera dla samoucz­
ków kop. 75.—Metoda Niemiecka kurs niz- 
y 6u kop., oprawny 75 kop., kurs wyż- 
y rs. 1 kop. 60, komplet (oba kursa) rs. 
— Elementarz polsko-niemiecki i russko- 

smiecki z 14-ma wzorkami pisma, 200 obraz- 
mi kop. 35, 20, 10; oprawny kop. 45. — Ele- 
mtarz polski z 20-ma wzorkami pisma, ry­
nków i obrazkami (340 figur) kop. 25 i 4. 
opłata na pocztę 20 kop. do każdego rubla.— 
ład u autora (Reussnera), ulica Marszałkow- 
a 142, Warszawa. 19856
dres. Kaucjonowane biuro nauczycielskie 
W. Max, przeniesione, Szkolna 8, rokomen- 
je nauczycielki, nauczycieli, bony. 20546  
rancuzki świeżo przybyło, z krawiecczy- 
zną do umieszczenia. Załęski. Mazowiecka
16. 20897

rancuzka konwersacja potrzebna. Nowo-
■ lipki 52, ni, 6.  20876_____

alt pisać russkie ćwiczenia i dyktando" u- 
czy systematycznie student uniwersytetu, 
uczą 5—10. 210 j8
loda russka, z patentem gimnazjalnym,

(przygotowuje do egzaminów. Złota 34, 
35. ____________ _________2086r
a letnie miesiące ceny zmniejszone w naj- 
uńsząj w kraju szkole kroju i szycia. Pa­
lta wydoję. Przy szkole pracownia sukien i 
ryć damskich Zofji Miniewskiej. Ul. Żóra- 
.1 26.  _________ 21041
ótrzebny uczeń 4-ej klasy do młodego 
ihłopozyka, wyjechać na wieś i uczyć go 
Jczas wakacyj. Wiadomość: hotel Drezdeń- 
, u szwajcara-  21007
ańcnt udziela lekcyj. Gruntownie matema-

■ tyka, francuski, niemiecki. Śliska 11. Adres
•tasza zostawić n stróża.  21046
ludent russki, doświadczony korepetytor,

. laje lekcyj lub korepetycyj. Mokotowska 57, 
aszkania 21.  20889

Doniesienia osobiste.
’ londynka panna, lat 18, przystojna, łago­

dna, wykształcona, utalentowana, lecz nie 
ijąca posagu, pragnie wejść w związek mał- 

• islu z człowiekiem wykształconym, prawym 
ijącym przyzwoite stanowisko. Adresować: 

dom poste-restante dla „Pluszczu.* 20792 
iwalerjat 28, tachowiec, z zacnej rodziny, 

»• poszukuje żony z posagiem około tysiąca 
>ii. Osoby traktujące poważnie, zechcą nad- 

• ać oferty: poczta Praga postejrestante dla 
alsauiiua." Q wysłaniu zawiadomić w Kur­
ze.  20906
iwaler lat 28, katolik, fachowiec, szatyn, 
" zrostu średniego, stale zamieszkały w Lon- 
ne, mający do 1 <XK) rs. w zakładzie i 900 rs. 
zin go docaodu, pragnie wstąpić w związki 
(żeńskie z Panną lub wdową do lat .7, 
yjemnej  Powierzchowno-ci, ze stosownym 
uigiem, życzącą sobie wyjechać za granicę, 
-kawę olorty proszę nadsyłać pod adresem: 
Radź... 35 Sawille 8tr. Portland Place W. 
ndon. 20834
.stTTgmiMego O. 01 ' '~~~

21002

Powtórny list dla „Heljotropa 300" złożony 
na poczcie. 21054 

ęzatynka, panna, lat 18, przystojna, wy-
I wkształcona, z patentom gimnazjalnym, mu- 
! zykalna, zacnej rodziny, wesoła, zamożna, we- 
i szłaby w związki małżeńskie z człowiekiem 
I młodym, wykształconym, przystojnym, mają- 
i cym przyzwoite stanowisko i dobrą opinję.— 

Adresować: Radom poste-restante dla „Pio­
senki/ 20791

o • a <1 y 1 prace.
a) Poszukiwana.

fi ngielka z Londynu (gruntownie francuski, 
Hwioski). 3 Miodowa, oficyna 25. 19194
Hfj lody człowiek, posiadający wykształcenie 
III techniczno i kilkomiosięczhą praktykę w 
biurze technicznem, poszukuje odpowiedniego 
miejsca. Łaskawe oferty przyjmuje Kur. War. 
pod lit. M. A. 92. 20615

I lUlłody subjekt poszukuje posady w handlu 
lllkolonjalnym. Łaskawe oferty przyjmuje 

! kantor Kurjera Warszawskiego dla „Korzeń- 
’ nika 8." 20.-53

Młody człowiek, z kaucją, poszukuje zajęcia 
w składzie spirytualij. Oferty do Kurjera ! 

| Warsz. pod lit. B. S. 20905  I 
ngrodnik kawaler, znający swśj-fltch grun- ! 

i Utownie, a przytem zm^BC-pszczolniętwo po- 
| szukuje posady. U4ica Długa Ał> 8. w składzie

nięćset rubli za wyrobienie posady kasjera 
r w większej instytucji handlowej lub w bar­
dzo znacznej majętności ziemskiej. Wysokie 
rekomendacjo i gwarancja. Dyskrecja zape­
wniona. Oferty proszę składać do 5 sierpnia w ; 
kantorze Kurjera W arsz. dla J. K. A. J. 210 2 
Polka poszukuje miejsca do małych dzieci z 

językiem niemieckim i szyciem. Hoża 78,
m. 23. 21028 

Paryżanka wykształcona szuka zajęcia na

potrzebny gorzelany, kawaler, zaraz. Blił- 
rsze poinformowanie piśmienne przez Grójec, 
do właściciela gorzelni w Zalesiu lub w War­
szawie, Erywańska fi 16, mieszkania Jft 17, w 
dniach 26 i 27 lipca osobiście porozumieć się 
można z właścicielem. 20692

Poszukuję bony niemki i pianina. Jerozo­
limska 84, m. 12. 20704 

notrzebny uczeń do galanterji skórzanej.— 
TNowy-Świat J654, mieszkania 9, H. Miniew- 
ski. 20648  
panny uzdolnione, podręczne i uczennice po- 
I trzebne do kwiatów. Ulica Długa 35, Degór- 
ska._______________________ 2055r________

Potrzebne zdolne ataniczarki. Warecka 9, 
_jnieszk._Ł 20963 

Potrzebna zdatna maszynistka do bielizny. 
Bednarska 24, m. 23. 2064r

Potrzebna kucharka zdolna, czysta i uczci­
wa. Bednarska .V» 21, m. 29. 20667

Potrzebna zaraz sklepowa z kaucją rs. 100 
do pieazywa. Wiadomość w kantorze Pod­
wale Au 6. ____________ 20879

Panna, która była w sklepie bielizny i zna 
krój, potrzebna zaraz. Bielańska Jis 9, w ma­

gazynie S. Szewczykowskiej. 2 858

Posada pomocnika organisty i kantora przy 
kościele ewangelicko-augsburskim warszaw­

skim, a zarazem nauczyciela śpiewu w szkole 
przy tymże kościele, zawakuje z d. 1 (13) 
września r. b. Kandydaci mogą składać poda­
nia do d. 1-go września n. st. w kancelarii pa- 
raijalnej (Królewska Mi 19), gdzie też bliższe 
wiadomości powziąć mogą. 20996

Potrzebna jest na wyjazd bona polka lub 
znająca język polski, ze świadectwami i za­

granicznym paszportem. Wiadomość: Trębacka 
15, 1 sze piętro. 21014
poszukuję przyzwoitej osoby, umiejącej go-
I towaó, do prowadzenia małego gospodarstwa. 
Język niemiecki wymagalny. 4Viadomość w 
fabryce kapeluszy w fjielcach, za rogatką Bel- 
wederską. 21017

Potrzebne sklepowe do sprzedaży octu, kau­
cja rs. 5u lub poręczenie. Wiadomość w fa­

bryce, Hoża Mi 8. 21019

Potrzebna panienka do maszyny pończoszni­
czej i do nauki. Nowy-Świat Mś 66, mieszka­

nia 6.  _________ 21031
Potrzebna panna zdolna do krawiecczyzny.

Nowolipki 16, m. ;8. 2082r

Panny uzdatnione do staników, podręczne, 
szyjące na maszynie Singera i do nauki, po­

trzebne za raz. Orla 11, mieszk. 37. 2080r 
Rzeźbiarz Will, Śliska 43, poszukuje ucz­

nia chrześcjanina, z domu przyzwoitych ro- 
dziców. Niemcowi pierwszeństwo. 20431 
Uczeń wprost ze szkół potrzebny do apteki 

Zacharjasiewicza, Częstochowa. Bliżej na 
miejscu. 21061

14 upno i sprzedaż.
■ \ Welocyped dwuosobowy „Tandem,” 
|4/ wynajmuję na godziny, E. Horżman, 
Marszałkowslća 53. ■ • • 2005r

fl\ Welocypedy dziecinne od rs. 5, w fa- 
H/ bryce E. Herżmana, ul. Marszałkowska 
Mi 53. 2 >0or

 
■ \ Nowość. Welocypedy dziecinne na spo- 
A/ sób angielski, zwane „Tricycles,” niklo­
wane, z gumowemi obręczami, dla dziewczy­
nek i chłopczyków, w fitbryce E. Herżmana, 
Marszałkowska 53. 2005r
*\ Wózki dziecinne z kołami zwyczajnemi 
A/ lub gumowemi, po cenach bardzo niz- 
kich, poleca fabryka E. Herżmana, Marszał­
kowska 53. 2005r

1\ Lekcje jazdy na wolocypedach o każdej 
A / porze dnia, w fabryce E. Horżman, Mar­
szałkowska 53.  2005r  
Adres. Z powodu zupełnego zwinięcia maga­

zynu tania sprzedaż mebli, garnitury czarno, 
orzechowe, kredensy, stoły, krzesła, szafy, łóż­
ka, otomany, umywalnio i inne. Mokotowska 
59, przy placu św. Aleksandra, prawa ofi- 
cyna, Koperski.20014

■ \ Wózki dla chorych na resorach od rs. 
Az 25, w fabryce E. Herżmana, Marszał­
kowska_53. 2 >05r 
• \ Rowery własnego wyrobu, z najlepszych 
A/angielskich materjałów z gwarancją ro- 
ezną oraz bezpłatną nauką, w fabryce E. 
Herżmana, Marszałkowska 53. t<J05r

Adres: Krucza 40, tapicer. Garnitnrki roz­
maite, garnitur, otomana, poduszka. Przyj­

muję obstalunki, przerabiania. Ceny przystę­
pne. _____________ 21055
■ parat fotograficzny migawkowy do sprzeda- 
Ąuia tanio. Tamka JA 45, m. 38._____ 209; 7
Altanę (kiosk) dębową, piękną, dużą, rozbie- 
Araną, dla braku miejsca za bezcen sprzedam. 
Kró 1 ewska 31, mieszk. 11. 21006
rtryczka resorowa, b. mało używana oraz 
Ddwie węgierki nowe do sprzedania. Grzy- 
bowska 51. 21018

Binokle, okulary ściśle zastosowane, i.ajceŁ 
niejszych fabryk, w wielkim wyborze, po­

leca „najtaniej” optyk Juljan Dreher, Szpital­
na 6. Niezamożnym od 5u kop. Przyjmuje re­
paracje. 1419r

Buldogi cwajnosy rasowe po 3 ruble. Pawia 
-19, u właściciela. Tamże jest papuga do 

sprzedania. 20663

Do sprzedania prawie zupełnie nowy, ręcz­
ny „Victoria Separator" (centryfuga) syste­

mu najnowszego, pędzący na godzinę 180 kw. 
mleka słodkiego. Cena 150 rs. W Józwinie 
pr. Kleczew, gub. Kaliska.  20885 
Do sprzedania urządzenie stołowe rzeźbio­

ne, dębowe, nowej konstrukcji i w dobrym 
stanie. Wiadomość u właściciela domu przy 
ulicy Freta Mś 22. 20 ’62

Dla pp. myśliwych, wyżeł w 3 polu, dobrze 
ułożony tak na błota jak i pole, jest do 
spnedania. Tamka JA 46, m. 1. 20771

Do sprzedania tokarnia z blandszajbą, pra­
sa, sznyty i sztanca za połowę ceny. Wia­

domość: ulica Podwale 25, w sklepie blachar 
skim. 21031

Do sprzedania 2 szafy orzechowe i kredens 
dębowy za rs. 55. Elektoralna 19, m. 6, od

2 do 7-oj. 21036

godziny. Wspólna 37, m. 7. 210 0

Oczeń z dwuletnią praktyaą poszukuje miej­
sca w handlu win. Oferty przyjmuje Kurjer

Warsz. pod lit. „W. O." 21016

Wdowa lat średnich,, wykształcona, nie wy­
magająca, z Poznańskiego, poszukuje po­
sady do samodzielnego zarządu lub towarzy­

stwa. Zgłoszenia przyjmuje kawiarnia, Świę. 
tokrzyzka 29. 20760

I jdolny inteligentny chłopiec, lat 1, , zacnyS' 
fcrodziców, ukończywszy klas :•), poszukuje 
miejsca jako uczeń do jednego z większych do- 

| mów handlowych lub przemysłowych. Łaska­
we oferty uprasza się składać w kantorze Kur- 
jęia pod lit. L. S. _____________ 2101Q

b) Zaofiarowana.

Francuzka wykształcona szuka zajęcia.— 
Szkolna 5, m. 16. 21056

Izraclitka inteligentna, w średnim wieku, z 
chlubnomi świadectwami, potrzebna do dwóch 
j chłopczyków, 2-u i 5-letniago oraz do zajmo­

wania się troskliwie gospodarstwem. Wi.ido- 
I mość: ul. Pańska 26, w bramie nafl-em piętrze, 
i od 2-ej do bjej po poi, 21029

Kompletni® zdolna panna potrzebna zaraz 
do pracowni, Chmielna 21, ni. 2. 20856 * 1
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O klep spożywczy do sprzedania z powodu 
Qinteresu. Ulica Hoża JG 76. 20700 ■

20923

Pianino zagraniczne do anrzedania. Krause,
Orla 6. 2088)

Zaraz do wynajęcia jedon duży pokój. No. 
wy-Świat 8, mieszk. 83. 21013

Potrzebny jest wspólnik, ehrześcjanin, z ka­
pitałem rs. 1,100 do handlu win i kolonjalne- 

go na prowincji. Oferty proszę składać w Kur- 
jerze Warsz. pod lit. M. S.____________ 20’55

RSeble, garnitury, otomany, sofy, ezeslongi, 
Inszaty, łóżka, biurka, toalety i inne po nie- 
praktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 
Przed m. 10, m. 6. 21024

ilardy używane, piramidki, bile, kije, do 
(sprzedania tanio. Freta 5. 21010

Ekstrakt mięsny Liebiga, skład główny u
Karola Jacobson, Elektoralna 20. 19r

Klacz półkrwi, 4-letnia, pod wierzch, do sprze­
dania za 180 rs. Koszyki, przy filtrach, obóz. 
Wołyńskiego pułku. Wiadomość u kapitana 

Maitsona. 20852

Domek do sprzedania, 2,000 rs. dochodu.-
Niecała 12, w dystrybucji.20684

Wózek dla chorego, zupełnie nowy, jest do 
sprzedania. Wiadomość: Żelazna 78, miesz­
kania 5. 20947

Firanki okno od rs. 1—poleca Gus “ . « 2(J87r

Piwnica sucha, wielka, do wynajęcia k ażde­
go czasu. Wiadomość u właściciela, ni. Gę­
sia Ni 91. 21025

Pół okna dla wystawy na stroje damskie za­
raz jest do wynajęcia. Wiadomość: Leszne 
JTs 20, sklep gorsetów „Heleny."

J"okój umeblowany zoddzielnem wejściem do 
8 wynajęcia. Sienna 18, m. 31. 21059

Fortepian dobry do wynajęcia zaraz. Wil- 
cza 16, m. 7.-20174

Oklep spoży wczo-dystrybucyjny jest do sprze-
Udania zaraz z powodu zmiany interesu. Ksią­
żęcaJ« 6.  20924

Meble rozmaite nowo i używane^ całe urzą­
dzenia lub pojedyncze sztuki. Wybór duży, 
ceny tanie. Maków, Solna 9. 20811

Parowe kotły obmurowuja., ustawiają ma^ 
aszyny, murki fabryczne, patenty wyrabiają. 
Wykonywają rysunki techniczne. Chmielna 
47, Włodarkiewicz, Siennicki, inżyn. 20770 Fokoję 2 umeblowane zaraz

Królewska 31, 1-e piętro, m. 8 
du Saskiego._________________

Dla doktora, inżeniera lub osób nie prowa­
dzących kuchni są do wynajęcia trzy lub 
dwa pokoje z przedpokojem, z oknami na 

ogród wychodzącemi, ładnem wejściem, water- 
klozetem, wszystkie odpowiednio umeblowane, 
może być z całodziennem życiem. Włodzimier­
ska N 6, stróż wskaże. 20825

Chłopczyk do oddania na własność jeszcze 
nie chrzczony. Chmielna 87, wiadomość u 
u stróża. 20088

n nnn Chustek, szali, plaidów baje 
U.uUutanio—poleca Gustaw Arnold i 
Kotzebue 2. 2087r

Czereśnie, truskawki i inne owoce z Janko­
wa poleca skład „Ogrodnik Polski." Mazo­

wiecka 11.  1820r

Ftóeble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
Itiwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki. 
Marszałkowska Ni 108, od ulicy Chmieluei 
N 37, m. 30. 21005

Z powodu wyjazdu, każdego czasu do wyna­
jęcia mieszkanie, składające się z 5-u poko­
jów, przedpokoju, kuchni, na 1-m piętrze od 

frontu, z balkonem; zlew, wodociąg i inne udo­
godnienia. Ogrodowa JG 11, wiadomość u 
stróża. ____________ 20883

R-;eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
Igarnitury, otomany, szesjongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska Id, 

m. 13, w bramie na lewo. 21023

Interesa Iiandl. i ma jąt.
1 ptaka do sprzedania. Wiadomość w sklepie 
Kproduktów wiejskich, Sienna -V 20918 
Budynek fabryczny i mieszkalny, położony 

za rogatką moskiewską 5*/j wiorst, przy szo­
sie, na dwóch morgach gruntu oraz posesja I 
12.000 łokci □, położona przy rogu ulic Ży­
tniej i Karolkowej, z urządzonym ogrodem o- 
wocowym i budynkiem mieszkalnym, jest do 
sprzedania. Wiadomość w sklepie, ulica Sól- 
na 14. 20884 I

Ołyn wodny i dwie włóki gruntu, przy 2-ej 
mstacji od Warszawy i przy szosie, za bardzo 
przystępną cenę. Adres: Marszałkowska 98, 
magazyu bielizny.20775

U asy ogniotrwałe najtańsze i najtrwalsze 
^Stanisława Baumgart (syna), ulica Chło­
dna 40. 19541

Kasy ogniotrwałe o 25% tańsze ~od innych 
cenników. UL Marszałkowska 125, Sikor­
ski. 18463

Akuszerka przyjmuje panie na słabość, ku­
rację, czas dłuższy, bez legitymacji, umiesz­
czenie dziecka. Pokoje oddzielne. Chłodna 

M 21.__________________________ 20783

Akuszerka Bukowska przyjmuje na sła­
bość, czas dłuższy lub kurację, bez legity­
macji. Z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 

Ni 21. 21003

K^agle do sprzedania za przystępną cenę.— 
Hi Dzika 30. 21035__
naagle mało używane sprzedam niedrogo 
lllwskutek zmiany interesu. Ułica Krochmal­
na 11. 2079r

nokój umeblowany do odnajęcia z usługą, 
F może być z życiem, dla przyzwoitej panny, 
przy zacnej starszej osobie. Wiadomość: Dłu­
ga 23, m. 15, pierwsze piętro, od 3—6-ej. 21004

Lustra na raty sprzedaje najtaniej miejsco­
wym i na prowincję fabryka Maurycego Sil- 
berberga, Rymarska 8. Proszę uważać na do­

kładny adres i numer 8. 20123

Z powodu wyjazdu do sprzedania meble.— 
Królewska 1, mieszk, 18. _____ 2083r

Z powodu wyjazdu tanio sprzedaje się para 
karych rysaków ze świadectwami, pięciole­

tnie, 5>/s werszków. Wiejska N> 1. 21026

F ianina nowe i używano amerykańskiego 
F systemu do sprzedania na dogodnych wa- 
riinkach. Nowy-Swiat 34, Nowicki. ‘ 19770

UFspólnika farmaceuty, z kapitałem 3—4 
W tysięcy rubli, poszukuję do mego składu 
materjalów aptecznych w Białymstoku. Po­
trzebny jest także zaraz pracujący (uczeń 
lub pomocnik aptekarski), obeznany z ekspe­
dycją składową. Bliższe szczegóły na miej­
scu u właściciela prowizora Ogińskiego lub 
w składzie W. Wiktora Waligórskiego, No­
wy-Świat 38. 20666

Z powodu choroby, jest do sprzedania han­
del towarów kolonjalnych zo sprzedażą pi­
wa butelkowego, rokujący świetną przy­

szłość. Wiadomość, kiosk róg Alei Jerozo- 
limskiej i Marszałkowskiej. 20701

Z powodu otrzymania posady sprzedaj? skle- 
pik spożywczy. Tamka 46,20819

•łakład mechaniczny maszyn do szycia 
Z. cen tego Retorskiego został przeniesie 
ulicy Wielkiej na Grzybowską Je T 
potrzebni są uczniowie. -0893

Zaraz do wynajęcia dwa pokoje lub jeden z 
całodziennem utrzymaniem. Wielka 54, m.

11, Usze piętro. 21039

Za mieszkanie 12-rublowe poszukuje się 
rządcy, człowieka energicznego, z kaucją 
350 rs. Wiadomość; Swiętojerska 28, mieszka­

nia 3. ________________  21043

Zaraz do sprzedania sklep. Ulica Elektoral­
na Ni 31, 21027.■ ........................... »■»

Lokale.
■ \ A. Wróblewski i S-ka, kantor przewo- 
M/zowy, Nowo-Senatorska JG 6, Filja Nowy- 
Swiat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
nia, przewóz mebli. 38r

Całe utrzymanie za rs. 12 na miesiąc. Pra­
ga, Ząbkowska N 13, u Zaleskiego. 21050

Chmielna 5. Zaraz do wynajęcia pokoje ka­
walerskie oraz z cygankami, dwa pokoje z 
kuchnią. Pokój z meblami odnajmuje rządca 

na parterze. 21047 
Dwa pokoje umeblowane razem, osobno, u- 

sluga, samowar, obiady. Erywańska 5, mie­
szkania 1. 21044

Oklep z pakamerem, w którym przez 40 lat 
Umieścił się skład skór, jest do wynajęcia w 
każdym czasie za 450 rub. rocznie. (lica 
Świętojańska Ns 13. 20694  
Oklep duży przy placu Bankowym, (róg Ża- 
Ubiej) pod Ni 472, do wynajęcia w każdym cza­
sie. Wiadomość u rządcy pałacu. 2OJ75  
W każdym czasie do wynajęcia, lokal sklą.

dający się z 8-u poKojów, przedpokoju, ku­
chni, wanny, etc., z komfortem urządzonych, na 
2-m piętrze z frontu. Wiadomość u rządcy, 
"Wierzbowa JG 6. - 20256

łajyprzedaż różnych mebli tanio z powodu 
Wa zmiany mieszkania. Ulica Bednarska 19, 
stolarz. ' 20526

między 3 a 5-tą.

Tanio pończosznicza maszyna, prawie nowa, 
nożna, maszyna Singera, waliza skórzana, 
gitara. Wspólna 12, m. 23. 21000

Wozy używane od 15 do 25 rs. Jerozolimska 
65, kowal. j 20240

Letnie mieszkanie przy lesie sosnowym, dwa 
pokoje i kuchnia, za rs. 35. Wiadomość: Bie­
lańska N> 9, w ;składzie felczerskim. 20994

hokeje pojedyncze z usługą, na 1 -m piętrze i 
i na parterze, do wynajęcia zaraz. Marszałkow­
ska 114, róg Złotej.  1392r _ 
Fokoję 2 umeblowane zaraz do wynajęcia, 

Królewska 31,1-e piętro, m. 8, wprost ogro- 
■ - - ■ 20833

B’jebie salonowe: garnitury czarne, orzecho- 
IViwe, fantazyjne, gabinetowe, szafy, łóżka,, u- 
mywalnie, urządzenia jadalni dębowa, bibljo- 
teki, otomany, szafki lustrzane i inne. Mar­
szałkowska 119, w podwórzu, druga brama, 
mieszkania 15. 20537
Kneble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
ifiwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslong, firanki.— 
Nowogrodzka JG 28, pierwsza bramą od Mar­
szałkowskiej. Wiadomość u właściciela do­
mu. 207.5

L’retony, juty, rypsy wełniane, koteliny, po 
ftcenach niepraktykowanie niskich w składzie 
dywanów Kiltynowicza, Mazowiecka 16. 1637r
Ifostjuray teatralne do sprzedania za bardzo 
miską cenę. Leszno JG 44, m. 23, do godzi­
ny 6 ej.20958

pegielnię nowego systemu, patentowanego 
Gza granicą, hamerową, w połączeniu z syste­
mem hofmanowskim, t. j. dającą wyrób (cegły, 
rury i t. p.) jednostajnie wypalony, przy mo­
żliwej oszczędności opału, gdy kto zechce za­
prowadzić lub istniejącą na takąż przerobić, 
raczy zostawić swój adres w Biurze ogłoszeń 
Rajchmana i Frendlera, Senatorska 26, pod 
wyrazem „Cegielnia." 205tir

Dom w szacunku 50,000 rs., w okolicach Pla­
cu św. Aleksandra, korzystnie można nabyć 
oraz majątek ziemski kilknnastowłókowy, bli­

sko kolei, z ładną rezydencją, do sprzedania 
niedrogo. Nowy-Świat 27, m. 8, do 11-ej, od 
3—6-ej, u pełnomocnika. 20974

Dom murowany z dochodem 6,400 rs. do 
sprzedania. Chłodna 40, m. 16.20762

Salon umeblowany, widok na ogrody i Belle­
vue, usługa, samowar. Nowy-Świat 21, mie­

szkania 28. .. 21015

Składu obszernego na surowe skóry i 2—3 
pokojów na kantor poszukuję w okolicy gar­
barń. Paweł Wollenberg, Jerozolimska 9. 2084r

Pianino czarne, dobre, rs. 200, fontanna salo­
nowa do sprzedania. Krakowskie-Frzedmie- 
ście 15, mieszk. 53. " 21060  

Pudel biały, dnżej rasy, 8-miesięc.zny, treso­
wany, bardzo tanio. Ul. Oboźua M 4, stróż 

w każę.  21045

oklep do sprzedania z powodu wiekowogo 
^właściciela. Cena przystępna. Ulica Sienna 
JG 36._________________________2076r
Oklep w najlepszym punkcie miasta, na każ- 
Udy proceder, do odstąpienia w każdym cza­
sie. Senatorska 10, mieszk. 14. 2085r

r otrzebny jest natychmiast wspólnik do in­
i’ teresu przemysłowego dobrze procentinące- 
go z kapitałem od rs. 2,500 do 4,000 rs. Froe­
lich Franciszek, Warecka 12. 20896
pożyczka rs. 600—1,000 potrzebna na rok 
I na powiększenie zakładu gastronomicznego. 
Osoba pożyczająca otrzyma zamiast proc ntu 
mieszkanie i życie przez cały rok przy zakła­
dzie. Oferty bez pośrednictwa pod adresem -Za­
kład gastronomiczny" do Kurjera. 20916

Handel win i towarów kolonjalnych w do­
brym punkcie od lat kilku egzystujący, do 
sprzedania. Wiadomość: Srebrna Jfe 2. 20457 

y olonja 2 mile od Warszawy, przy szosie, z 
Rdomom mieszkalnym, kompletnemi budynka­
mi i zasiewami, dwie bryczki na resorach i sza­
fy sklepowe do sprzedania. Wiadomość: Lesz- 
no 69, m. 13.____________________ 20993
j/orzystny interes. Zaraz do sprzedania ko- 
Hlouja, obejmująca przeszło 10,000 łokci □, 
wraz z dwoma domami. Wiadomość w miejscu 
na Czystem, u stolarza, pod JG 106, z tylu fa­
bryki gazowej, budujących się magazynów 
zbożowych i granicząca z koleją obwodo­
wą. 21038
| okacja pewna i korzystna. Do rozszerze- 
Lnia mojego dobrze prosperującego interesu, 
poszukuję pożyczki lub cichego wspólnika.— 
Suma 2—3,000 rs. Gwarantuję 20"/„ zysku. 
Poważne oferty do Kurjera Warszawskiego 
X. X. 3,000. 21037

Pokost wyborowy. Ulica Złota 36, Strahl i 
Krins.______________________ 20060

Rower używany za rs. 40. Podwale JG 10, u 
stróża.   21009

ęzafy 2 wystawowe, duże, z podstawami, 
Ub. tanio.^Niecała 12, sklep trykotów’. 20832 
ęzafy apteczne wraz zo szkłem i porcelaną 
Odo sprzedania. Wiadomość: Krucza 24, m. 6, 
------------- 20400

Do wynajęcia od I-go lipca 1892 plac mają­
cy 6,400 łokci kwadr., z zabudowaniami fa- 
brycznemi, przy ulicy Chmielnej Nś 84/86, obe­

cnie zajęty przez fabrykę p. Mozesa Neufelda. 
Bliższa wiadomość u właściciela, Widok 3, w 
kancelarji na parterze. 20825

Do sprzedania nieruchomość, ul. Chłodna 
V’ 925, dochód rs. 3,200. Obszar placu, in­
tratność miejscowości umożebnia obudowanie. 

Wiadomość: Mazowiecka 4, m. 10. 20^61

Jest mamka ze świeżym pokarmem. Praga 
ulica Targowa 18/20 u stróża, dom p. So. 
kołowskiej. 21033

Krawiec męzki przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki, przeróbki i poprawki, Marszałkow­
ska róg Nowogrodzkiej JG 33. — Chmurczyń- 

ski. 20539

majątek w najlepszej glebie do sprzedania, 
Iłsod Kutna szosą wiorst 10, włók 30. Widok 
13, mieszk. 6, zrana do 12-ej. 20944

Poszukuje się ze średnim kapitałem prze­
mysłowca, kapitalisty lub zamiłowanego w 
wynalazkach do budowy wynalazku doniosłe­

go znaczenia. Oferty w kantorze Kurjera 
„P. W. Motor."__________________ 21053

Rubli 300 potrzebne zaraz na 20°L za pewnem 
poręczeniem. Oferty: Kurjer Warsz. „Po­

trzeba. "____________ ________ 21048________
ubli 25,000 całkowicie lub może być podzie­
lone na dwie sumy, jest do wypożyczenia na 

domy po Towarzystwie. Adresa domów, na 
które ma być wzięta pożyczka, proszę składać 
w Kurjerze Warsz. pod lit. C. D. 20392 
Sklep do sprzedania zaraz.—Wiadomość na 

miejscu, ul. Dobra 1. 20655

R[tamki wiejskie, zdrowe, ze świeżym pokar- 
^Iniein, w kantorze. Zgoda 6,_____20'.09

RfiPżatka pragnie przyjąć dziecko do piersi. 
Iu Wiadomość w rogatce Belwederskicj. 20901 
Pracownia ubiorów i haftów kościelnych 

Jadwigi Baronowej Reiskiej, przeniesiona na 
ulicę Oboźną JG 4, (dom w ogrodzie). Tamże 
jest pomieszczenie r.a kilka uczennic. 20811 
r som Au’tralskie mydło Restytucyjne. Mi® 
Frosławski, Elektoralną 5. 2044r

Przewodnik po Warszawie" na rok 18»2 
prz'gotowywamy do druku. Opisy fabr t 
i przedsiębiorstw oraz adresy prosimy skła , 

do „Biura ogłoszeń warszawskich", Oboźn 
między 3—5-tą. 21020 
Tanio i elegancko wykończam suknie. 

_ kotowska 35, m. 17. 20693_

1"ani magazyn." Wielka 52, dom włai
Sprzedaje letnie kapelusze damskie, o 

Iowę taniej. 19854
yjachlarzy 10,000 na letnio mieszka 
O od 5 kop. sztuka, oraz wielki wy 
parasoli i parasolek, poleca Edouard Co, 
Wierzbowa 6. 18383
Welocytedy angielskie najtaniej pole

J. Hilkner i S-ka, Krak.-Przedm. .N? 5, ..et; 
niki gratis i franco. 2006r

Z’ akopane Do wygodnej jazdy z Chabó - t 
do Zakopanego kryty powóz na cztery or­

zą reńsk. 8, w. a. zamówić można pod adrm 
Piotr Idee, Zakopane, Krupówki 35. 203’

» Dywany od kop. 75 poleca wąrszaw^ 
fabryka dywanów, Kotzebue 2. 2087r

ń\ Firanki, okno od rs. i— 
/^Arnold i .g-ka, Kotzebue 2._________
■i\ Kołdry i dóry od rs. 2—poleca 
/ )staw Arnold i S-ka, Kotzebue 2. 208'-

Portjery od rs. 4.50—komplet pc 
£2Gustaw Arnold i S-ka, Kotzobue2. 2«

Rolety drelichowe od rs. 1.20—pc 
Ą/Gustaw Arnold i S-ka, Kotzebue 2. 2

Akuszerka Dombrowici przeprowadziła sl? 
na ulicę Złotą ,V° 6. 21021

Bambusowych mebli nowe modele bardzo 
wykwintne nadeszły do „Edouard Coqui.",

Wierzbowa JG 6. 20807

Rgagle do sprzedania z powodu zmiany inte- 
Ifiresu. Ul. Mokotowska 12. 20850

Rgajątek ziemski, położony na 16 wiorście 
|?tod Warszawy, kompletnie zagospodarowa­
ny, z lasem sosnowym, dwoma stawami zary- 
bionemi,.do .sprzedania. Do kupna potrzeba rs. 
3,000. Tamże pożądany jest emeryt z 4,000 rs., 
w procencie temuż zapewnia się przyzwoity 
stół, mieszkanie osobne, pranie, konie do wy­
jazdu, przy pojedynczej osobie. Bliższe warun­
ki udzieli W-ny I aklerski, rejent okręgowy, 
Miodowa ,Nś 13. 20992

ł powodu wyjazdu fest do wynajęcia przy 
£ul. Erywańskioj pod JG 6 od 1-go październi­
ka r. b. lokal składający się z 6-ia pokojów, 
przedpokoju, pasażu, kuchni, z wsaelkiemi no- 
woczesnemi wygodami i łazienką, na drugiem 
piętrze. Wiadomość u stróża. 21051 
I lub 2 pokoje kawalerskie, zaraz, frontowe, 
piętro 2 ie. Żórawia 43. 21062

3 duże pokoje, pasaż, balkon, przedpokój, 
kuchnia z wodą, klozet, 1-sze piętro, oficyna, 
rocznie 350 rs. Żórawia 43. 21063 

6 i 5 pokoi na pierwszom piętrze od frontu, 
z wszelkiemi wygodami, w domn skanalizo­

wanym, do wynajęcia od 1 lipca r. b. Marszał­
kowska JG 95. 18866

Doniesienia rozmaito.

Akuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy i 
bez meldunku. Zaopatrzona utensyljarai gwa- 
rantującemi zdrowie położnic, udziela porad 

swojej specjalności paniom potrzebującym zu­
pełnej dyskrecji, Słabość, umieszczenie dziecka 
od 15 rub. Pokoje oddzielne. Chłodna 24. 20170

Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda-
Jinia zaraz. Ul. Vi ilcza 32.-, , 2077r

Skład materjałów. aptecznych do sprzedania
na korzystnych warunkach. Wiadomość: Ry­

marska 14, iń. 4. 21022

14.M1 7 (19) I"JI“

Drzewo budulcowe porządkowe najtaniej za­
bezpiecza od gnicia, pękania, grzyba, wilgo­
ci, zwyczajny olej karbolowo-smołowy. Miero­

sławski, Elektoralna 5. 2078r

Exsiccator" nie dopuszcza pękania drzewa, 
narzędzi rolniczych, kiszek gumowych; ty­
siączne dowody. Broszurka bezpłatnie. Ritter. 

Warszawa. 2015r


